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Lwów d. 23. Lipca. 


Według telegramów z Gasteinu jest już sta- 
Rowczo pewnem, że d. 8 sierpnia przybędą tam 
cesarstwo austrjaccy, aby odwidzić ce- 
8arza Wilhelma. We dwa dni potem cesarz 
niemiecki wyjedzie z Gasteinu, podczas gdy ce- 
arz austrjacki jeszcze kilka dni a cesarzowa do 
końca sierpnia ma tam zabawić. 

Jak się Budapester Corresp. dowiaduje, bę- 
dzie ks. Bismark mieć w Gasteinie audjencję 
ù cesarza Franciszka Józefa. Ks. Bismark ma 
tam z małżonką przybyć d. 2 sierpnia; ale u- 
rzędowe zawiadomienie w tej mierze jeszcze nie 
nadeszło. 

Jak z Petersburga donoszą, ma p. Giers 
d. 28. lub 24, bm. wyjechać do Fianzensbadu, 
gdzie już jego rodzina bawi, a ztamtąd odwidzić 
ks. Bismarka w Kissingen. 

Stara Presse, a nie Frmdbltt, daje pogląd na 
obecny zjazd austrjackiego i przyszły zjazd ro- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych z Jowi- 
szem niemieckim, w którym powiada : 

„Odwidziny p. Giersa w Kissingen można 
uważać za dowód, że jakkolwiek tam pewne 
dzienniki petersburgskie i moskiewskie prześci- 
gają się w wycieczkach przeciw Niemcom i Au- 
strji, Rosja urzędowa obstaje przy swojej wielo- 
etniej przyjaźni z Niemcami, a ztąd konsekwen- 
tnie i z sojusznicą Niemiec, Austrją. W Peters- 
burgu jak i indziej wiedzą, że sojusz Austrji z Niem- 
cami jest stałą obu tych państw podstawą w spra- 


wach europejskich, że przeto osobno umawiać się 
z Berlinem niepodobna. 


„Tożsamo wiedzą, że pokój jest jawnym, 
faktami stwierdzonym celem sojuszu austro-nie- 
mieckiego, że zatem rząd, pragnący w bliższych 
pozostać stosunkach z oboma centralnemi mo- 
carstwami, o polityce awanturniczej myśleć nie 
może. 

„Tak więc w zjeździe Giersa, jak i w po- 
przedzającym go zjeździe Kalnokiego z ks. Bi- 
smarkiem upatrywać należy nową rekojmię, że 
trzy cesarstwa 8ą z sobą w zgodzie, że zatem 
pokój jest zapewniony, które to wrażenie jeszcze 
się spotęguje w Europie na wiadomość, że arcyks. 
Karol Ludwik jedzie z małżonką na specjalne 
Zuproszenie earstwa do Peterhofu.* 


Półurzędowe dzienniki wiedeńskie znowu się 
dopuściły fałszów, i to w sprawie tak ważnej, 
jak ugodowa, w której owszem ze swego obo- 
"wiqzku służbowego powinne czuwać, aby fułszów 
nie rozgłaszano. Mianowicie fałszem okazało się 
ich doniesienie, jakoby rząd węgierski żądał pod- 
wyższenia cła od kawy jako wynagrodzenia za stra- 
tę, którą Węgrzy poniosą w skutek podwyższe- 
nia cła od nafty. mr. 
Co do konferencyj austro-węgierskich, które 
się w połowie sierpnia rozpoczną, donosi Buda- 
ester Corresp. : PE 
s „Tyle ra niewątpliwem, że rząd węgierski 
pod żadnym warunkiem nie przystanie na cio 
2 złr. od surowca naftowego. Skoro się 
już tyle prawi o nadużyciach, jakie przy obe- 
enem cle naftowem mają być możliwemi, to łatwo 
zapobiedz wszelkim zarzutom, jeżeli się pozwoli 
wprowadzać surowiec dla rafineryj całkiem bez 
cla, a wychodzącą z fabryki natę okładać się 
będzie wyższą akcyzą, np. 8 złr. od cotnara me- 
trycznego. Tym sposobem wszystkim by się stro- 
nom zadość uczyniło: — erarjum nie byloby 
ukrócone, Wegry zatrzymałyby podatek naftowy 
dla siebie, gelicyjska produkcja naftowa miałaby 
znaczną stałą premię, a fabryki mogłyby istnieć, 
podczas gdy nawet przy cle 1 złr. 42 ct. zgoła 
istniećby nie mogły w razie spadnięcia ażja zło- 
ta choćby tylko do 18 pre., który to wypadek meg 
cie nie jest wykluczonym. Ten sposób, przy Kto- 
rym też kasa ełowa otrzymywałaby poprostu zwyż- 
kę przeszło 6 złr. 50 ct, możnaby snać jedno- 
myślnie przyjąć w Austrji, jakoż tuszymy, że na 
tej podstawie możnaby dójść do porozumienia. 
Byłby to ze strony Węgrów zasadniczy 
Zwrot kn wnioskowi Suessa. 


. Narodni Listy obstają w telegramie wieden- 
skim przy wiadomości o zachwianiu stanowiska 
dr. Dunajewskiego, i dodają, że według 
kół dobrze poiformowanych upatrzony już jest 
na jego następcę br. Bezecny, były szef sekcyj- 
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ny w ministerstwie skarbu, 


poważne; 
sensacyjne wiadomostki. 


Hr. Taaffe i dr. Dunajewski zrobili 
d. 21. bm. wieczór wycieczkę do Styrji, z której 


dzisiaj do Wiednia powrócić mają. 


Staroczeska Poli-ik podaje korespondencję z 
która zwróciła uwagę pism wiedeń- 
skich. Numer ten Politiki jeszcze nie nadszedł 
do Lwowa; podajemy więc wywody tej korespon- 
dencji podług telegramu Nowej Pressy. Treść ich 


Wiednia, 


ma być następująca: 


„Temi dniami odbędzie się we Wiedniu na- 
rada ministerjalna, na której przyjdzie 
pod rozbiór program pracy dla rządu i Rady 
państwa, tudzież dalsza akcja w sprawie ugodo- 
O rokowaniach z Węgrami nie może być 
dzisinj mowy, gdyż minister Dnnajewski na kil- 
ka tygodni Wiedeń opuści, a przed jego powro- 
tem żadnego kroku w tej sprawie czynić nie mo- 
Żna. (Mylną przeto była pogłoska, że już nie dr. 
ale margr. Bacquehem będzie pro- 
wadził rokowania z Węgrami; p. r. G. N.) Tej 
pauzy użyje rząd do zniesienia się z przewódz- 


wej. 


Dunajewski, 


cami prawicy. 


„Co do nas — pisze korespondent dosło- 
wnie — pragniemy, aby rząd zawczasu zniósł 
się z przewódzeami, i zarówno ich jak siebie 
uchował od owych nieszczęsnych sytuacyj, któ- 
rych niestety już kilkakroć byliśmy świadkami. 


Ż całej duszy pragniemy, aby doszło do porozu- 
mienia, i aby się właśnie p. Dunajewskiemu u- 
dało nsunąć te wielorakie trudności, jakie już 


zachodziły i zachodzić jeszcze będą. Cobądź bo- 


wiem, i niechaj sobie co chcą fantazują stojące 


w opozycji pisma polskie, p. Dunajewski jest 


najbardziej stanowczym przedstawicielem auto- 
nomicznej zasady w gabinecie, i dlatego najbliż- 
szym jest prawicy. Ubolewalibyśmy przeto, gdyby 
właśnie między nim a prawicą lub jakim jej od- 
łamem doszło do różnie, i dlatego przemawiamy 
tak dobitnie za poroznmieniem, i to za porozu- 
mieniem wcześnem. 

„W interesie przeto rządu i większości wo- 
łamy: tylko żadnych dalszych sytuacyj muso- 
wych, żadnych prób wytrzymałości! W ostatnich 


dniach nabyliśmy przekonania, że hr. Taaffe nie- 
tylko o żadnym nie myśli zwrocie ku lewicy, ale 
że mu owszem zależy na tem, aby publicznie i 
bez ogródek zgodność zupełna między nim a p. 
Dunajewskim zamanifestowaną została. Tem 
gdyby różnice w 
onomicznych doszły do niemożliwo- 
też nie można i 
rzynajmniej czeskich posłów 
ć do tego, aby niezałatwione 
jeszcze przedłożenia ugodowe bez zmian przyjęli. 
A więc, clara pacta, boni amici ! — i lepiej nie 
odkładać tego do września, eo już dzisiaj zrobić 


bardziej pa ubolewalibyśmy, 
sprawach e 

ści pogodzenia — a wszakże 
nie wolno taić, że 
niepodobna nakłoni 


można.“ 


Półurzędowa Stara Presse kategorycznie za- 
przecza doniesieniu Reichenberger Zig., jakoby hr. 
Kielmannsegg chciano powołać na wice 
prezydenta namiestnictwa pragskiego, dodając, 
iż o powołaniu tem nie mogło nawet być mowy 
już z powodu, że hr. Kielmannsegg po czesku 
~i Radea dworu p Krischek, referent dla 
szkół średnich w ministerjum oświaty, otrzymał 
urlop, z którego już nie wróci do urzędu i pój- 
dzie na emeryturę. Czesi obawiają się, że na je- 

o miejsce powołanym będzie p. Wolf, niebar- 
dzo przychylny Słowianom. 

uje si 

„a apod wed turnerów przybyli do Gracu, 
było tylko około dwudziestu rzeczywistych tur- 
nerów : tudzież że obecność namiestnika styryj- 
skiago br. Kübecka podczas produkcji tych tur- 
nerów; pod żadnym względem nie miała cechy 
urzędowej. 


Sprawa Edelsheim-J ansky faluje co- 
raz szerzej, chociaż nie coraz silniej. Umiarko- 
wana opozycja węgierska posądza p. Fejervare- 
go, ministra obrony krajowej, że jest w łonie 
gabinetu węgierskiego przedstawicielem „wiedeń- 
skiej partji wojskowej.* Dawna zaś wiadoma po- 
głoska, że szef cywilnego zarządu Bośnii i Her- 
cegowiny br. Nikolicz miał się podawać do dy- 
misji, ma stać w związku z toastem arcyks. Al- 


We Lwowie, Sobota dnia 24. 


a obecnie guberna- 
tor Bodenereditanstalt. Naturalnie, że tego orga- 
nu młodoczeskiego niepodobna uważać za źródło 
poluje on jak wiedeński Tagblatt na 


że na 832 Sasów, którzy jak | Ma 
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brechta na uczcie wojskowej w Serajewie. Br. 
Nikolicz, według zagrzebskiego Srbobrana, „ tele- 
grafował do Tiszy o tym toaśgie jako wymierzo- 
nym przeciw dualizmowi (arenę użył wyra- 
zu „Reich“, podczas gdy Węgrzy wymagają 
„Oesterreich-Ungarn* albo „Monarchie*), co mu 
w wysokich sferach za złe wzięto. 

Jak utrzymują, nie wymagano od jen. Edels- 
heima, aby się podał na emeryturę, tylko ofiaro- 
wano mu posadę komenderującego we Lwowie, 
jenerał jednak wolał podać się na emeryturę. 

Na niedzielę ma być w Peszcie zwołanym 
mityng demonstracyjny. 

Wobec niepokojących pogłosek, że Tisza ma 
przybyć do Wiednia, aby się rozprawić z mini- 
strem wojny, peszteńskie i wiedeńskie pisma pół- 
urzędowe, tudzież Wiener Zg., zapewniają, że 
Tisza nie myśli obecnie wyruszać ze wsi, że do- 
piero d. 31. bm. przybędzie do Pesztu, gdzie do 
połowy sierpnia zabawi, a potem, jak zwykle, do 
Ostendy wyjedzie. 

Według Bosnische Post, dwa tygodnie temu 
nadszedł od księcia cezarnogórskiego 
(z Badenu) do Cetyni telegram, nakazujący 
wszystko czynić, aby raz przecie schwytano 0- 
pryszków, którzy ostatniemi czasy napadali na 
przylegające do Czarnegóry okolice Hercegowi- 
ny. Zaczem wysłano 300 Czarnogórców pod ko- 
mendą dwóch kapitanów, którzy demonstracyjnie 
całe pogranicze zlustrowali, ale nie nie odkryli. 

Bosnische Post ubolewa nad tym wypadkiem, 
gdyż znowu się spotęguje przekonanie, że wszel 
kich wysileń ezarnogórskich okeło schwytania o- 
pryszków na serjo brać nie można. A według te- 
go, CO w Cetyni widzieć i słyszeć się daje, nie- 
podobna wierzyć w skuteczność zarządzeń czar- 
nogórskich, dopóki się nie okaże wynik nama- 
calny. W samej rzeczy d. 11. b. m. dwie bandy 
po trzech opryszków napadły na trzody, pasące 
się w Kulafaslagiszu i w Bramiowicach (w pow. 
Gaekim) i część ich zajęli. Zaalarmowani mie- 
szkańcy ścigali opryszków, którzy część łupów 
zostawiwszy, z resztą do bliskiej Czernogóry u- 
ciekli. 

„,W skupezynie serbskiej złagodniało cokol- 
wiek rozdrażnienie opozycji, wywołane 
sprawozdaniem komisji weryfikacyjnej. Na uspo- 
kojenie wpłynęło dopuszczenie radykałów do 
wszystkich najważniejszych komisyj. Rząd usi- 
łuje ciągle zapomocą pośredników przyjść do po- 
rozumienia z przywódzeami opozycji. Program 
porozumienia, jaki rząd stawia, ma być nastę- 
pujący : Zupełne absolutorjum za wojnę; poparcie 
wszystkich rządowych przedłożeń; doprowadzenie 
do równowagi budżetu zapomocą oszczędności, 
niepodkopujących interesu państwa; przyzwole- 
nie 14 milionów w budżecie ministerstwa wojny; 
zmiana podziału politycznego kraju, a mianowi- 
cie zmniejszenie ilości obwodów obok równocze- 
snego utworzenia wybieralnych rad obwodowych; 
surowsze przepisy co do odpowiedzialności urzę- 
dników. Król przyrzeka przystąpić do zmiany 
konstytucji, co także uważane jest za ustępstwo 
ze strony rządu. W programie rządowyru pierw- 
cy „dwa punkta natrafiają na największą tru- 
NOŚĆ. 


Ambasadorem francuskim przy 
dworze berlińskim, w miejsce br. Courcela, ma 
zostać dotychczasowy ambasador w Londynie, 
pan Waddington. 


Zaburzenia w Marsylii, wywołane de mo n- 
stracjami uliezmemi przeciw redakcji 
tamtejszego pisma orleanistowskiego Soleil du 
idi, które w sposób obelżywy komentowało 
sprawę pojedynku jenerała Boulangera, przy- 
brały były d. 20. b. m. niezwykłe rozmiary. 
Nietylko policja, ale i wojsko musiało być we- 
zwane, ażeby przywrócić porządek. Aresztowano 
przeszło 500 osób, z tych 350 uwolniono na- 
tychmiast po wylegitymowaniu się, lecz 150 za- 
trzymano w więzieniu i oddano sądom. 


Z Brukseli 
kłada sam dzie 
Le Mousquetaire. 


donoszą, że hrabia Paryża za- 
nnik rojalistyczny p. t. 


Ostatnie wiadomości z Rzymu nie potwier- 
dzają poprzednich doniesień o zupełnem po- 
rozumieniu pomiędzy Chinami a Sto- 
licą apostolską. Watykan ma wprawdzie 


Lipca 1366. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) ur. 10. 
palachgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2 
i I. Biemergasse 13, Rudolf Mosse, Beiler- 
n te nr 2, "asia Śchalek, I, Wollzeile 11; 

aurycy Stern, Wollseile 22; G, L. Daube k Comp. 
4 rankfurcie n. M.: w Warssawie Rajchman et 
rendler Senatorska 22; w Krakowie W Krkliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują si j 
pei HUNIA | Ją się za opłatą 6 et 
miejsca objętości jednego ŚAM dula dan 
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zamiar wejść w bezpośrednią styczność z dwo- 
rem pekińskim, co się tłumaczy względem na 
pobyt około 500.000 katolików w Chinach, ale | 
papież życzyłby sobie, aby ci katolicy, którzy Posiedzenia i uroczystości zjazdu pedago- 
dotąd stali pod protektoratem francuskim, prze- |gicznego już się zakończyły, uczestnicy opuścili 
szli odtąd za zgodą i przyzwoleniem Francji pod į Lwów, ażeby odpocząć po całorocznej pracy. Naj- 
wyłączną opiekę nuncjusza apostolskiego, rezy-|właściwsza więc chwila, ażeby korzystając z wy- 
dującego w Pekinie. Otóż przyzwolenia tego nie |tchnienia, zastanowili się nad dotychczasowym 
uzyskano dotąd od Francji. Msgr. Agliardi, prze- |biegiem spraw Towarzystwa i nad dalszem ich 
znaczony na nuncjusza w Pekinie, wyjechał tym- | poprowadzeniem. 
czasem za urlopem do Szwajcarji, i słychać, że Towarzystwo pedagogiczne jest zdaniem na- 
podróż swoją do Chin przedsięweźmie dopiero W|szem tak potrzebne, że gdyby go nie było, oka- 
październiku, a może nawet aż po Nowym roku. załaby się konieczność zawiązania podobnego. 
a Na kierownikach Towarzystwa ciąży więc tem 
To 


; r. klerykalnem a kró- | wiekszy obowiązek czuwania, ażeby Towarzystwo 
„a NY ORO OO napręże-|nie schodziło z roztropnych dróg na niebezpie- 
żenie z powodu spraw szkolnych-|07% żeby nie opuszczało tego pięknego stano- 
Król pragnąc powstrzymać tendencyjne znosze- mika penia, Pota PARE nauczyciel- 
nie szkół elementarnych, czem ministerstwo wy- |S51m A ni 8ZKO. il: tórego udziałem 
woływało dotąd rozjątrzenie w kraju, zażądał Wake HE ań a FAERĄ gdyby się jakie oka- 
niedawno relacji jeneralnej, które szkoły mini- CE W awać wyjaśnienia, podnosić zasługi, 
sterstwo uważa za zbyteczne. Zgodzono się naj" M zresztą władzy ważne a tak trudne do 
zamknięcie stu szkół, lecz gdy obecnie minister | POSOCzeNia z administracyjnemi czynnościami 
spraw wewnętrznych przedstawił królowi pono- utrzymywanie ruchn naukowego, staranie się o 
wnie dekret, znoszący 22 szkół, król odmówił przybory naukowe, naprawę i wydawnietwo ksią- 
sankcji. Minister zmniejszył tę liczbę do ośmiu, żek szkolnych. © ile pocieszającemi są objawy 
król jednak odrzucił i to żądanie. Z kół dwor |tych czynności w sprawozdaniu Towarzystwa, o 
skich donoszą, jakoby król Leopold miał oświad- tyle niepokojącym był pod pewnym względem 
czyć. Że raczej rozwiąże Izby, niżby miał dalej przebieg obrad na zjeździe, i ten odeień opinii 


EJ 


Po zjeździe pedagogicznym. 


: ED znacznej części uczestników, który znalazł 
wyrokować zamykanie szko wyraz ; w „gpó%wnych wyborach. Zdawałoby 
; i . |się, że lejce wypadaj z reki dotych- 
Germanizacja szkół w Pozna nń-} czasowych Er pa Ani aT 


skiem postępuje systematycznie naprzód. We- 
dług Danziger Zig. należy się wkrótce spodzie- 
wać wydania rozporządzenia, aby we wszystkich, 
bez wyjątku, szkołach wielk. księstwa Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich, udziełano nauki reli- 
gii wyłącznie w języku niemieckim, albowiem 
przydzielanie dzieci polskich do tak nazwanych 
oddziałów niemieckich, nie okazało się sku- 
teczaem. 


dobrze zastanowić, gdzie i kiedy popełnili jakie 
taktyczne błędy, ażeby się ich na przyszłość wy- 
strzegać. Tylko silna organizacja i silne trzyma- 
nie wodzów w Towarzystwie, mieszczącem w 80- 
bie z natury rzeczy i niesforne elementa, może 
nam dać gwarancję dalszego pożytecznego dla 
spraw szkolnych działania Towarzystwa. 

Od paru lat zaszła w gronie członków To- 
warzystwa znaczna zmiana na niekorzyść, Przez 
A utworzenie oddzielnego Towarzystwa nauczycieli 

Pod względem cyfry przedstawia się osta-|szkół średnich — którego pożyteczności nie chce- 
teczny rezultat nowych wyborów|my bynajmniej podejrzywać — wystąpiło z To- 
w Anglii w sposób następujący: 317 konser- | warzystwa pedagogicznego wielu nauczycieli szkoł 
watystów, 76 liberalnych unionistów, 191 glad-|średnich. Dzisiejszej armii zabrakło więc ofice- 
stonistów i 86 parnelistów. Cyfry te dają się|rów, żywiołów wyższego wykształcenia, a tem 
w następpujący sposób rozgatunkować : Izba gmin |samem większej dojrzałości w poglądach na spra- 
liczy, jak wiadomo, 670 członków; z tych przy- wy i potrzeby szkolnictwa, umysłów spokojniej- 
pada 465 na Anglię, 30 na hrabstwo Walii, 72|szch i wytrawniejszych. Usunięcie się to było 
na Szkocję a 103 na Irlandię. W samej Anglii|do pewnego stopnia krokiem pieobywatelskim -— 
wypadło nie mniej jak 340 wyborów przeciw gdyż nałeżenie do obu Towarzystw nie jest prze- 
gladstonowskiej polityce irlandzkiej, a między |cież niemożliwera — cechą zawodowego sepuraty- 
temi wiele głosów z pomisdaj sfer najważniej-]zmu, niezdolnego wznosić się na te wyżyny. zkąd 
szych. Londyn n. p. wybrał 51 antihomerulistów | widzimy i oceniamy jasno nasze obowiązki oby- 
a tylko 11 zwolenników homerulu. Wszystkie | watelskie. Prawdziwą zaeła przypisać więc 
ośm uniwersytetów połączonego królestwa, t j.| należy tym profesorom szkół średnich i wyż- 
4 angielskie, 2 szkockie i 2 irlandzkie, głoso-|szych, którzy nie widzieli w tem ujmy, ażeby z 
wały przeciw Gladstonowi. Z liczby hrabstw | młodszą bracią od a, b, e, na wspólnym terenie 
szkockich głosowało przeciw niemu 18, za nim | pedagogicznym dla dobra kraju pracować — a 
zaś 20, a tylko w miastach szkockich utrzymała |jeśli jest dziś co, ze względu na dobro szkol- 
się przewaga jego zwolenników. Ten sam wypa-|nictwa do naprawienia, to właśnie powrót w 
dek zaszedł i w Walii, gdzie 24 zwolennikom |kadry Tow. pedagogicznego, jeśli nie wszystkich, 
Gladstona przeciwstawiono 6 unionistów. to przynajmniej tych wybitniejszych profesorów 
szkoł wyższych, którzy ongi stanowili jego ozdo- 
bę i sztab naczelny. 

Nie potrzeba podobnoś dalszych dowodów, 
ażeby jnż dzisiaj wydać sąd, że tak zw. tromta- 
dracja wyrządziła niepospolite szkody życiu na- 
szemu publicznemn, łamała i paraliżowała pracę 
spokojną i wytrwałą nad wewnętrznem odrodze- 
niem społeczeństwa. Gdziekolwiek zatem pojawi 
się zaród tego bezmyślnego krzykactwa, nieli- 

Według doniesień do Poł. Corr. z Kairujczącego się ani ze stosunkami, ani z możnością 
pod dniem 11. b. m. na podstawie raportu jene- |przeprowadzenia podejmowanych, zazwyczaj ja- 
rała brygady Szudi baszy, udało się kilku byłym |skrawo szarżowanych żądań, należy go tępić bez 
funkcjonarjuszom egipskim dostać się z Char. | miłosierdzia. Obawiamy się, że w końcowych wy- 
tumu aż do niego. Zeznają oni, że w Sudanie |borach na ostatnim zjeździe pedagogicznym zna- 
panować ma zupełna anarchia z powodu niezgody |lazła także do pewnego stopnia wyraz tromta- 
pomiędzy emirami i naczelnikami rozmaitych |dracja pedagogiczna. Wychodzący w Kołomyi 
szczepów. Rozpoczęły się nawet rozterki pomię- | Głos nauczycielski jest owym czerwonym sztan- 
dzy kalifom Abdułłahem i emirem Berberu Abul|darem, pod którym gromadzą się krzykacze i 
Cheirem. Jeden szczep zawojowuje drugi, a roz- |malkontenci, będący zazwyczaj dlatego malkon- 
terki wzrastają tak dalce, że wszelkie pogłoski |tentami, że są sami nie wiele warci. 

o bliskim napadzie na Egipt są prostym wymy- Rzuca się tam żądania aż do śmieszności 
słem. Szudi basza kończy swój raport oświad- | wygórowane, bo nie liczące się z trndniejszą niż 
czeniem, że ludność Dongoli i okolicy domaga |kiedykolwiek chwilą dzisiejszą i niemożnością 
się ekspedycji wojsk egipskich i obowiązuje się |kraju, rznca się tylko dlatego, ażeby siać nie- 
dostarczyć jej wielbłądów, wołów i żywności. zgodę w szeregach nauczycielskich, wszczepiać 
zniechęcenie w serca uezciwych i pracowitych, 
kompromitować sprawę szkolnietwa w oczach 
tych, którzy jej są życzliwi, a dawać żer po- 
żądany tym, którzy tylko czyhają na każdą 


Wiadomości z Konstantynopola mówią o 
krwawem starciu, jakie zajść miało w Bu- 
jukdere pomiędzy austrjackimi a rosyjskimi majt- 
kami. Ci ostatni mieli dać powód do bitki, lecz 
zostali przez majtków austrjackich, prawie sa- 
mych Dalmatyńców, sromotnie pokiereszowani. 
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U LEKARZA. 


Nowela z francuskiego 
Pontavice de Heussey'a. 


(Dokończenie.) 


— Oto w krótkości jego historja, bez wszel- 
kich ozdób i dodatków, w które nie omieszkałby 
ubrać ją powieściopisarz nowej szkoły. Ten pan 

rzy jest ostatnim potomkiem pewnej znakomi- 

ej rodziny na Południu. Nie zapominaj pan o 
tem, że obłąkanie obiera soble z pewną predy- 
ekcją siedlisko swoje w pośród tych rodzin du- 
mnych, które się rozmnażają W związkach mał- 
żeńskich, zawieranych pomiędzy sobą. Pradziad 
l dziad Jerzego umarli w obłąkaniu. Co się jego 
tyczy, to żadna oznaka ani w dzieciństwie, ani 
W młodzieńczym wieku nie przepowiadała przy- 
szłości. 

. 7” Ożeniono go-wcześnie z biedną lecz bardzo 
piękną kuzynką, którą ubóstwiał. Mieli jedną có- 
teczkę, a w pierwszych już dniach po jej naro- 
dzeniu zarodki fatalnej choroby poczęły objawiać 
Się u ojca. Wkrótce dostał obłąkania zmysłów. 

błąkanie miało charakter łagodny. Według 
mnie należałoby zamykać także i dotkniętych 
akiem obłąkaniem, gdyż pod maską pozornego 
Spokoju bywa ono szczególnie niebezpiecznem. 

wię o monomanii religijnej w ogólności. Mo- 

Romani mają to do siebie, że posiadają zręczność 


i t jak najbardziej przebiegły, energię jak 
A i itni udawania jak najdalej 
rozwiniętą, jeśli tylko idzie. o spełnienie gorą- 
czkowych pomysłów, jakie im nieszczęsna EEE 
odsuwa. Przebacz mi pan to określenie techni- 
a ale było ono potrzebnem. Choroba Jerzego 


robiła gwałtowne postępy; ale pomimo gasgen 
kilku lekarzy, których zapytywano o TACĘ, gns 
jego nie chciała żagng miarą zgodzić a Da, z 
ył samotnie w oddzielnem 


łaczenie z nim. : ; kstazie 
skrzydle zamku, przepędzając anA ona 


p poddając się najsrożsZemu 
pielęgnowała go starannie. z 
Wszelkie uczucie i pieszczoty pla córki de 
córkę, a najmniejszy dowód nne b iekłej za- 
matki wprowadzał go w paroksyzm W cia tl 3 

zdrości. Tak mijały lata i nadszedł czas, hr 7 
młodziutka panienka miała przystąpić ^0 „= a 
szej komunii. W ciągu kilku dni, które Psie. 
dzały tę ceremonię, Jerzy zdawał SIĘ Z wi- 
le lepiej. Podczas mszy ów. przed komu x na- 
dziano go modlącego się z nadzwyczajne bli- 
bożeństwem, a w chwili, kiedy córka Jego 7 Ż 

żyła się do ołtarza, wpadł w taką ekstazę, $9 
musiano go odprowadzić do domu. Uspokok się 
jednakże, zasiadł z rodziną do stołu, a kiedy u- 
dając się na spoczynek, odchodził, uśmiechając 
się do wszystkich, poczciwi ludziska z jego ma- 
jątku wołali na głos, że modlitwa anioła spro- 
wadziła cud i została nagrodzoną uzdrowieniem 
ojea. Otóż wszystko to było tylko głęboko obmy- 
ślanem udaniem ze strony monomana. Tejże 8a- 
mej nocy, kiedy goście i domownicy usnęli, 8z8- 


biczowaniu. 


leniec pod naciskiem manii wstał z łóżka, po-| 
szedł do uśpionej swej córki, rzucił się na nią, 
a korzystając z tej nadzwyczajnej siły, która jest 
charakterystyczną cechą obłąkanych, udusił ją 
własnemi rękami. Papier, znaleziony przy nim, 
był dowodem, że chciał on tym haniebnym czy- 
nem zapewnić wieczne szczęście swej córce, Za- 
bijająe ją w chwili, kiedy obecność Zbawiciela 
uświęcała ciało jego dziecięcia, nieszczęsny sza- 
leniec mniemał zrobić zeń anioła, 


x %* 

— Okropność! — wyszeptałem, czując, jak 
Gre dreszcz przechodzi mnie po eałem 
ciele. 

„ — O tak — odrzekł doktor — a jednakże 
o ile mogę łagodzę tę okropność. Bezpośrednio 
po dopełnionej zbrodni, wydawał się ten czło- 
wiek jakby rażony piorunem. Gdy się ze snu 
przebudził, nie żył, lecz tylko wegetował. Stał 
się kompletnym idjotą, jakich zapewne nieraz 
spotykałeś pan w Życiu. 

— Ależ dzisiejsza n0c? zapytałem. 

— Przychodzę właśnie do tego przedmiotu. 
Jest to wypadek patologiczny obłąkania, który 
obudza jąk najżywszy interes. Minęło już dzie- 
sięć lat od czasu, kiedy zbrodnia została popeł- 
niong i od dziesięcin lat pozostaje Jerzy pod 
moją opieką, Otóż w ciągu tych dziesięciu lat 
codziennie, punktualnie o tej samej godzinie, 
kiedy morderstwo zostało dokonane, jakaś nie- 
przyzwyciężona siła ożywia tego trupa i budzi 
w nim czucie, zmysły, przytomność a nawet 
powną dozę rozumu i loiki, W najdrobniejszych 


szczegółach widzi on i jest świadkiem a zara- 

zem i aktorem owej strasznej dzieciobójczej nocy. | sób 
Wspina się na schody, wchodzi do drugiego po- 
koju, — i od dziesięciu lat nędzny ten ojciec 
zadusza córkę swoją. Chciałem tym scenom poło- 
zyć koniec przemocą, ale potargał on więzy, 
najsilniejsze jakie miałem i pokonał wszelkie 
przeszkody jakie mu stawiałem. Wydałem więc 
rozkaz, aby mu dano wszelką swobodę, inaczej 
bowiem szamotania się w celu uwolnienia się 
od pętów, byłyby spowodowały śmierć. Koniec 
jego łatwy jest do przewidzenia; zakonczy 
życie spełniając po raz ostatni morderczy swój 
czyn. Wówczas rnnie na ziemię tak, jak to 
pan widziałeś tej nocy, tylko że tego ostatniego 
razu podniosą stróże rzeczywistego trupa. © 

Doktor zamilkł, a przez kilka chwil, jakby 
oniemiali, nie mogliśmy przyjść do słowa. Z 
zwieszonemi ku ziemi głowami zatopiliśmy się w 
ponurych rozmyślaniach. Nagłe wpośród tej niczem 
niezamąconej ciszy nocnej ozwał się spiew z 
piersi kobiecej, ten sam, któryśmy słyszeli z 
wieczora. Tekst pieśni wypowiadał tajną modli- 
twę mej dnszy i uroczyście wznosił się ku niebu 
psalm : Reguiem aeternam dona ei, Domine l... 

— Przedstawiłem panu — prawił doktor 
dalej swym głosem czystym i stanowczym — 
istotę pozbawioną przytomności, istotę nieodpo- 
wiedzialną, będącą ofiarą najstraszniejszych mę- 
czarni zjawiska, które pan nazywasz wyrzutami 
snmienia, bo według pana one to przywodzą co 
nocy przed oczy ojea — mordercy ciało zamor- 
dowanej przezeń córki. Nieprawdaż ? 


Otóż te wyrzuty, które się objawiają w spo- 
tak okropny u istoty zupełnie niewinnej, 
czyż są także, według pańskiego zdania, upo- 
mnieniem z dopustu bożego, karą sprawiedliwo- 
ści wiecznej ? 

— Bardziej i pewniej, niż kiedykolwiek — 
odpowiedziałem powstając. — Nic z tego wszyst- 
kiego, coś mi pan opowiedział, i na co patrzy- 
łem własnemi oczyma, nie stanowi dla mnie 
przeciwnego dowodu. Pospieszyłeś się doktorze, 
razem ze sprawiedliwością ludzką, uwierzyć w 
niepoczytalność, nieodpowiedzialność i w niewin- 
ność tego zbrodniarza. Przypisałeś poprostu jego 
czyn ra aga | o pikami, a dlaczegoż nie 
nwzględniasz zazdrości? Wszakże mówiłeś mi, 
że ojciec ten był zazdrośnym. A zatem, kto pa- 
nu przyzna stanowczo, że się nie omyliłeś? Czyś 
pan wynalazł sondę, którąby można zgłębić i 
rozjaśnić ciemności duszy ludzkiej? Sonda ta 
spoczywa w rękn samego Boga! On tylko jeden 
zna tajniki naszych myśli i istotną podstawę 
naszych zamiarów. 

— Sądzisz pan więe?.. 

— Nądzę — odrzekłem wpatrując się w bły- 
szczące gwiazdy na rozjaśnionem niebie — że 
drogi boskie są niezbadane i że sprawiedliwość 


boska jest  straszniejszą od 8 i i 
ludzkiej ]Bzą prawiedliwości 


— Niepoprawny ! — zamruczał i 
ktor wzruszające ramionami. poezeiwy do- 


2 


okoliczność, aby się rzucać na szkoły i wykazy- 


wać bezowocność ich działania. 


Niedorzeczne te i niebezpieczne porywy po- 
winny znaleźć w Towarzystwie pedagogicznem 
owego ogrodnika, który wyrywa chwast, ażeby 
roślinę pożyteczna ocalić. Niech zatem sztab To- 
warzystwa pedagogicznego weźmie to sobie go- 
rąco do serca, niech nie zamyka oczu na niebez- 
pieczeństwo i niechaj wcześnie pomyśli o środ- 
kach zaradczych, ażeby w razie zaniedbania nie 
puścić dwudziestoletniej pracy na fukta burzy 
tromtadratycznej, z nadzwyczaj wielką szkodą 


dla kraju. 


2 Litwy. 


Do Dz. Poznańskiego piszą z Litwy: 
Mińsk dostał nowego 
Trubeekoja. Nazwisko dla Litwy 
gdyż jeszcze pamiętają tu prezydenta śledczej 


komisji w Wilnie tegoż nazwisku po sprawie Ko- 


narskiego w r. 1838, który więźniów, jak to ży- 
Jacy świadkowie potwierdzić mogą, brał na tor- 
tury i tem wymuszał zeznania, jakie mu się po- 
dobały. Tortury od bicia, głodzenia, nie dawania 
wody po przesolonym obiedzie, dochodziły do 
systematycznego wybijania zębów i lania na dło- 
nie smoły lub laku roztopionego. Wszystkie te 
nadużycia wykryte potem przez pp. Nazimowa i 
Kawelina, były powodem, że na przedstawienie 


tych zacnych ludzi car Mikołaj poznosił lub zna- 
cznie pozmniejszał kary dla osądzonych a Tru- 
beckiego oddał pod ścisły dozór policyjny z na- 


kazem stałego pobytu w majątku. Mała kara, ale 
zawsze kara, teraz winowajca jeszezeby nagrodę 
zyskał, że takim sposobem tylu Polaków pogu- 
bił, Terażniejszy książę Trubeckoj jest cezłowie- 
kiem bardzo gładkim i słodkim, lecz na samym 


wstępie do urzędu wysłał w głąb Rosji wikarju- Ż 


sza mińskiego w bardzo cukrowy sposób. Z mnó- 
stwem przeprosin i komplementów, że gdyby o 
tem i owem lepiej był poinformowany, toby te- 
go nie był zrobił, że sam ksiądz winien, że się 
przed nim w porę nie wytłumaczył, ale teraz 
już niestety zapóźno i już się stało, zatem roz- 
kazu wydanego w żaden sposób odwołać nie mo- 
że. Kniaż Trubeckoj, w parę tygodni po swojem 
do Mińska przyjeździe, na obiedzie z powodu ja- 
kiejś fety cerkiewnej wniósł toast na pomyślność 
prawosławia i przemowę tak zakończył: „Spo: 
dziewam się, że jeszcze za mego urzędowania 
doczekamy, iż w gubernii mińskiej innego nad 
prawosławne duchowieństwa nie będzie.* — Kil- 
ka tygodni temu powołał do siebie marszałków, 
którzy Są wszyscy przez rząd mianowani rodo- 
wici Rosjanie, dla narady i jakie im dawał in- 
strukcje nie wiadomo, lecz czterech z pomiędzy 
nich potem podało się do dymisji. Musiały za- 
tem to być pyszne instrukcje, kiedy aż bierne 
sumienie urzędnika rosyjskiego oburzyło się. 

Nowy głównodowodzący okręgu wojennego 
wileńskiego Ganecki już pomimo niedawnego o- 
bjęcia komendy miał czas oburzyć na siebie nie: 
tylko podwładnych, ale całe rosyjskie czynowni- 
etwo w Wilnie z powodu niezmiernej dumy i 
mieszania się do wszystkiego. Wymagał od Ko- 
chanowa, by ten wyniósł się z pałacn jenerał- 
gubernatorskiego i jemu takowy ustąpił. Okazało 
się jednak, że ten gmach zaliczony do liczby 
pałaców carskich a jen.-gub. jedynie z łaski car 
ra ma sobie tam mieszkanie dozwolone. Kocha- 
now w Petersburgu popiera swe projekta polako- 
żercze, mówią jednak, że nie przybędzie i zastą- 
pi go Ganecki, któremu i teraz już jakoby wszel- 
kie ważniejsze rozporzadzenia miejscowe komu- 
nikują. 

Jako euriosum podajemy dwa następne świe- 
że wypadki najzupełniej prawdziwe, jakkolwiek 
na anegdotę zakrawające. Friesendorff, uczeń gi- 
mnazjum mińskiego, jadac Libawo-romeńską dro- 
gą żelazną, rozmawiał ze swym wujem, natural- 
nie jako Niemiec, po niemiecku. Kiedy wuj roz- 
stał się z siostrzeńcem na jednej stacji, przycho- 
dzi do niego jakiś pan i mowi mu groźnie: 
„Wstańtie !* Skoro Friesendorff machinalnie roz- 
kaz wypełnił, pan ten zaczął go łajać, jak on 
śmiał, nosząc mundur rosyjski, nie po rosyjsku 
rozmawiać. Friesendorff tłumaczył się, że wuj a- 
ni słowa po rosyjsku nie umie (co prawda), i Że 
on sam jest Niemcem. 

— To mi wszystko jedno, pamiętaj sobie, 
że pókiś w rosyjskich szkołach, nietylko w kla- 
sie, ma ulicy, na zgromadzeniach publicznych, 
ale nawet w kółku familijnem nie masz prawa 
mówić inaczej jak po rosyjsku; po przyjeździe 
do Mińska masz zaraz pójść do dyrektora i opo- 
wiedzieć mu co zaszło, z tym dodatkiem, że ku- 
rator okręgu (Siergiejewski) kazał cię za to wy- 
kroczenie ukarać. Dyrektorowi rzecz cała wydała 
się na razie nieprawdopodobna nawet, pocóż nie- 
miecki język wykładają, jeżeli nie na to, by nim 
uczniowie w potrzebie się posługiwali?  Sądził, 
że jakiś doweipniś chciał sobie z ucznia zażar- 
tować. Otrzymał jednak wkrótce z kuratorji po- 
twierdzenie. Ucznia wsadzono na 3 godziny do 
karceru. 

Pewien Polak, oficer korpusu mińskiego P., 
nazwiska jego wymienić nie mogę, za to, że w 
klubie zamienił parę wyrazów ze znajomym Po- 
lakiem po polsku, otrzymał ze sztabu ostrą ad- 
monicję z zagrożeniem, że powtórzenie tej zbro- 
dni złe następstwa dla niego mieć będzie, tem- 
bardziej, że zauważano, iż on z Polakami 'sto- 
sunki miewa i w polskich bywa domach. 


Głos z kraju. 


W sprawie naszych stosunków rolniczych. 

Nie łatwa to rzecz,” dawać wskazówki do 
przeprowadzenia odpowiednich reform, w podu- 
padłem i coraz mniej rentującem się rolnictwie 
naszem; zwłaszcza, że upadek ten ma związek z 
upadkiem powszechnym, europejskim, spowodo- 
wanym zaćhwianiem równowagi między produk- 
cją a konsumceją światową, Z okolicznościami 
od na niezależnemi. Wiele mówiono o tem na 
wiecu rolniczym ubiegłej zimy i na ostatniej 
sesji sejmowej, lecz zrobiono dotychczas, nie- 
stety — niewiele. Otóż dyskusja sama nie pro- 
wadzi tu do wyniku pożądanego. Musimy raz 
przystąpić do wspólnej akcji, w kierunku zape 
wnienia producentom zbytu produktów i uregu- 
lowania produkcji zbiorowych, o ile to jest mo- 
żebne. Do tej akcji zdaniem mojem należy: I. 
wytwarzanie instytucyj pośredniczących w zbyciu 
wszelkich artykułów konsumcji, oraz zawiązywa- 
nie spółek handlowych; względnie wytworzenie 
krajowej spółki takiej. IL Zawiązywanie stowa- 
rzyszeń, wspólny przemysł gospodarczy mających 
na celu. HI. Reforma gospodarstw naszych, pod 
pea kierunku produkcji administracji. z 
mowim i $ 5 

kai Aa o tych wszystkich trzech Śro 

I 


Wiele już rozprawiano o spółkach i stowa- 


rzyszeniach rolniczych. Różne podawano pro-: 


gubernatora księcia 
złowróżbne, 


-|381.050 obsianych hektarów. 


granicą gniotą rolnictwo, a między temi w pierw- 


GAZETA NARODOWA z Piątku 23. Lipca 1886. 


do tym podobnych instytucyj, pojedyńcze tylko 
usiłowania zostąły uwieńczone, mniej lub więcej 
pomyślnym rezultatem. Widocznie myśli te nie 
znalazły odpowiedniego gruntu w naszych za 
mało rozbudzonych umysłach, nie przeszły je- 
szcze w krew, że się tak wyrażę. A jednak sa 
to ważne sprawy, których wprowadzenie w życie, 
nie małoby się przyczyniło do dźwignięcia rol- 
nietwa. 

Galicja, jak z odnośnych dat statystycznych 
przekonać się można, nie należy do krajów, w 
których zbyt produktów rolnych, zawisł wyłą- 
cznie lub przeważnie od potrzeby zagranicy. 
Ograniczywszy import rosyjski i rumuński, tylko 
w latach nrodzajnych daje produkcja Galicji 
więcej, niż potrzeba jej kor sumcji wymaga; a z 
powiększeniem ludności, z powstaniem i rozwo- 
jem zakładów przemysłowych, przy dokonanej 
już eksploatacji obszarów rodzajnych, stosunek 
coraz więcej będzie się układał do równowagi 
produkcji z konsumcja. Wobec tego zależność 
handlu galicyjskiego płodami rolniczemi od za- 
granicy, coraz to musi tracić na znączeniu. 
Ruch handlowy galicyjski ograniczać się będzie 
na wewnętrznym handlu. Zbyt produktów suro- 
wych i przerobionych odbwać się musi przeważnie 
w kraju, a temsamem przyczynić się musi coraz 
więcej do usunięcia tak częstych stagnacyj w 
handlu. Horoskop taki jednak stawiaćby można 
tylko przy dostatecznej ochronie cłowej. W ta- 
kim razie bowiem, ceny produktów w kraju, co- 
raz to więcej równałyby się cenom produktów 
sąsiednich krajów, iraportujących te płody. Od- 
padłyby koszta transportu, stanowiące różnicę 
ceny na targach zbożowych, a temsamem pod- 
niosłaky się rentowność gospodarstw naszych. 
e powyższe moje twierdzenia i uwagi nie są 
bezpodstawne, lecz oparte na pewnych danych, 
chcę wykazać, cytując daty niektóre z rocznika 
statycznego c. k. ministerjum rolnictwa z roku 
1884 (wyszedł w r. 1886). I tak: Rok 1884 nale- 
Żał w Galicji do nieurodzajnych, w stosunku do 
innych prowincji Austrji. 

Kiedy wydatek pszenicy wynosił w tym 
roku w Czechach z hektara od 14 do 22 hektl., 
wynosił tenże w Galicji od 5 do 14 (wyjątkowo 
koło Radziechowa 16) hektl. 

Żyta w Czechach od 14 do 21 hekil., w Ga- 
licji od 14 do 15 hktl. 

Jęczmienia w Czechach od 17 do 25 hktl., 
w Galicji od 8 do 20 hktl. itd. 

Ogólna produkcja wynosiła w okrągłych li- 
czbach co do pszenicy : 

W Czechach 3,700.000 cet. metr. na obsza- 
rze 265.820 obsianych hektarów. 

W Galicji 3,100.000 cet. metr. na obszarze 


by podzielona między zarząd centralny i spółki 
okręgowe. 

Do zakresu działania centralnego za- 
rządu, którego składu niechcę określać bliżej, 
a którego siedziba byłby Lwów, należał by 
1) przedewszystkiam zarząd funduszami, a mia- 
nowicie funduszem rezerwowym i kapitałem za- 
kładowym. Otworzenie sobie kredytu w instytu- 
cjach finansowych i ściąganie ze spółek okręgo- 
wych gotówki chwilowo im zbędnej, z jednej 
strony — zaś udzielanie funduszów w miarę po- 
trzeby i możności okręgowym spółkom a) przez 
reeskont weksli członków, b) w drodze pożyczek 


Zatwierdzenie proponowanej przez okręgowe spół 
ki, listy kredytowej członków i perjodyczne re- 
wizje tej listy — dalej rozpatrzenie się i stru- 
tynowanie dobroci (rzetelności) firm handlowych, 
oraz okredytowanie takowych. 8) Utrzymywanie 
stałych ajentów handlowych za granicą, w miarę 
potrzeby, a mianowicie takich, którzy by wyłą- 
cznie w interesach spółki krajowej działali, z wa- 
runkiem nieprzyjmowania somisów od stron ob- 
cych, a zwłaszcza od kupców zbożowych, na 
czemby tylko ucierpieć mógł interes producen- 
tów. 4) Utrzymywanie i udzielanie wiadomości 
targowych pojedyńczym spółkom okręgowym, ze 
sprawozdań telegraficznych, w miarę żądania i 
potrzeby — oraz utrzymywanie łączności i sty- 
czności handlowej między spółkami temi. 6) Usta 
nowienie stopy procentowej dla zaliczek, rachunku 
bieżącego i wkładek, oraz komisowego i innych 
opłat. 6) Rozpatrzenie i potwierdzenie rocznych 
blilansów pcjedynczych spółek okręgowych. 

Okręgowe spółki miałyby być utwo- 
rzone w okolicach największej produkcji, a miej- 
scowościuch położonych przy głównych arterjach 
komunikacyjnych. W miarę potrzeby ilość tychże 
może być powiększoną. Niezbędnym warunkiem 
dla nich byłoby utrzymywanie magazynów zbo- 
żowych przy szynach, gdyż tylko gotowy towar, 
może być podstawą transakcji rzetelnych i spo- 
rom najmniej podległych. W miarę potrzeby mo- 
gą być otworzone magazyny filialne, po za miej- 
scowościami siedziby spółek okręgowych, lecz 
w sąsiedztwie tychże położone i przez takowe 
administrowane. 

Do zakresu działania okręgowych 
spółek należałoby : 1) Przyjmowanie członków 
i pobieranie od nich wszelkich opłat i wkładek — 
oraz wybór delegatów na centralne zebranie. 2) 
Udzielanie członkom kredytu, tak rzeczowego 
w formie zaliczek na oddane do sprzedaży pro- 
dukta, jako też osobistego, za pokryciem wekslo- 
wem (lub innem wmiarę potrzeby) na podstawie 
wymierzonego kredytu. Funduszów na to dostar- 
czą: a) Sprzedaż produktów. b) Wkładki od człon. 
ków na udziały, na rachunek bieżący i na kwity 
wkładowe. e) Eskont weksli, tak w zakładach 
finansowych miejscowych, jako też przez zarząd 
centralny. d) Pożyczki zaciągnięte i rachunek 
bieżący otwarty w zarządzie centralnym. 3) Ukła- 
danie listy kredytowej która ma być przedłożona 
do potwierdzenia zarządowi centralnemu. 4) Po- 
średniczenie w sprzedaży i nabyciu produktów 
rolnych członków swoich, a w miarę rozwoju, 
także wyrobów przemysłowych, jak spirytusu, 
mąki i t. d. Także pośrednictwo w sprzedaży 
bydła rzeźnego i potworzenie ewentualnie jatek 
stowarzyszenia po większych miastach i w Wie- 
dniu — o czem będzie mowa jeszcze przy spół 
kach przemysłowych. 5) Tworzenie filialnych ma- 
gazynów w okręgu w miarę potrzeby i admini- 
stracja tychże. 6) Prowadzenie ksiąg i załatwia- 
nie rachunków bieżących z członkami. 7) 
Dostarczanie artykułów konsumeji dla stowa- 
rzyszonych w miarę potrzeby, oraz maszyn i 
narzędzi rolniczych. 8) Układanie budżetu i roz- 
dział zysku, z uwzględnieniem części przeznaczo- 
nej na fundusz rezerwowy. 

Organami stowarzyszenia byłyby: 
1) Ogólne zgromadzenie ezłonków 
okręgowych spółek. 2) Dyrekcja o- 
l : z l kregowych spółek składająca się z dwóch 
szym rzędzie konkurencja zboża i płodów zamor- płatnych dyrektorów : jednego kasowego i książ- 
skich i na nasze stosunki rolnicze niekorzystny kowego — drugiego handlowego, z odpowiednią 
wpływ wywierają, obniżają często niżej kosztów | ilościa urzędników, 3) Rady nadzorcze okręgowe, 
produkcji cenę ziemiopłodów. Obecnie Galicja | których prezesowie będą zarazem prezesami dy- 
eksportuje jeszcze mniej lub więcej znaczną część rekcji. 4) Centralne zebranie dólegatów okręgo- 
produktów swoich za granicę. Zakładanie więc wych spółek we Lwowie. 5) Zarząd centralny 
spółek rolniczo-handlowych było by ważnym środ- przez powyższe zebranie wybrany. i 
kiem do uregulowania handlu i ochronienia pro- Szczegółowe postanowienia co do zakresu 
ducentów od wyzyskiwania. Spółki takie miały | działania powyższych organów, o ile takowe nie 
by nawet i wtenczas znaczenie, gdyby handel jest objętem powyższemi punktami wytycznemi. 
produktów ograniczył się na czysto domowym, [będzie rzeczą kodyfikacji statutów stowarzyszenia, 
wewnętrznym, bo i w tym handlu -- a nawet|jąkoteż zadość uczynienia prawnym wymogom i 
powiedziałbym przeważnie w tym dzieją się NAj- |zarządzeniom przejściowym, aż do wejścia w ży- 
większe wyzyskiwania przez nierzetelne pośre- | „ją całego stowarzyszenia ; 
dnictwo. i i kB 

Dawniej już, z powodu rzuconej myśli za- 
wiązania spółki rolniczo-handlowej krajowej na 
wzajemności opartej, zapowiedziałem podanie pro- 
jektu takiej spółki. Wywiązując się z przyrze- 
czenia, podaję tu projekt taki w myśli, że cho- 
ciażby nie został użyty za podstawę do przyszłej 
organizacji; jeśli w ogóle rzecz o tyle dojrzała, 
że zawiązanie spółki krajowej stanie się fak- 
tem -- to przecież może w nim znajdzie się 
myśl jakaś zdrowa, z doświadczenia wzięta, któ- 
ra mogłaby być spożytkowaną przez inicjatorów 
tej instytucji. Podany projekt jest tylko zarysem, 
wskazówką głównych wytycznych punktów. Rze- 
czą komisji, w tym celu wybranej, lub też kody- 
fikatora, będzie ujęcie punktów tych w paragra- 
fy — słowem, napisanie projektu statutu. Jak już 
dawniej raz wspomniałem (Gazeta Nar. z d. 15. 
września 1886.) dąży projekt, podany do centra- 


Co do żyta w Czechach 6,600.000 cet. metr. 
na obszarze 684.510 obsianych hektarów. 

W Galicji 4,170.000 cet. metr. na obszarze 
586.048 obsianych hekatrów. 

Co do jęczmienia w Czechach 4,380.000 cet. 
metr. na obszarze 307.100 obsianych hektarów.: 

W Galicji 2,580.000 cet. metr. na obszarze 
350.262 obsianych hektarów itd. itd. 

Porównajmy teraz wartość produktów tych 
w różnych krajach Cislitawii. Powyższy rocznik 
wykazuje nam wartość tak całej produkcji, jako 
też i przeciętną cenę cetnara metr. I tak war- 
tość, obliczona wedle przeciętnej ceny targowej 
jednego cetnara metr. pszenicy, wynosiła w Niż- 
szej Austrji 9 złr. 38 ct., w Czechach 9.47, w 
Zachodniej Galicji 9.46, w Wschodniej Galicji 
8 złr. 36 ct. Przeciętna cena cet., metr. żyta wy- 
nosiła w Niższej Austrji 7 złr. 70 et., w Cze- 
chach 8.35, w Zachodniej Galicji 7.92, w Wscho- 
dniej Gmlicji 7 złr. 7 et, Taka sama wartość, 
czyli cenu sprzedaży cet. metr. jęczmienia wy- 
nosiła w Niższej Austrji 7 złr. 90 et., w Cze- 
chach 7.65, w Zachodniej Galicji 8.1, w Wscho- 
dniej Galicji 6 złr. 92 et. Przy zestawieniu po- 
wyższych danych sprawdza się twierdzenie moje, 
że przy mniejszej produkcji miejscowej ceny pło- 
dów rolnych w kraju naszym zrównać się mogą 
z cenami sąsiednich krajów przemysłowych i kon- 
sumujących więcej, niż ich produkcja wynosi. 

Zawsze jednak te same przyczyny, które za 


Kronika miejstowa i zamiejscowa, 


Lwów d. 20. lipca. 


* Budowa pałacu sprawiedliwości we Lwowie. 
Dowiadujemy się, że znpełny, szczegółowy pro- 
jekt tej budowy, wraz z fasadą i kosztorysami, 
został wypracowany w oddziale badownictwa lą- 
dowego departamentu technicznego namiestnictwa, 
pod kierownictwem p. nadinżyniera Břaunseisa. 
Alternatywę fasady sporządził także z własnej 
chęci p. Zawiejski, który odnośne daty do pro- 
jektu fasady otrzymał z pomienionego oddziału. 

* A.H. Kirkor, wyjechał do Jezupola, gdzie 
wspólnie z hr. Wojciechem Dzieduszyckim, roz- 


lizacji w sprawach finansowych, do decentraliza-|Począć ma na szeroką skalę, poszukiwania 
cji zaś w transakcjach handlowych. archeologiczne. W projekcie pana Kirkora leży 
wyptacowanie dokładnej archeologicznej mapy 


Cele m stowarzyszenia byłoby po- 
średnictwo w zakupnie i sprzedaży produktów 
rolniczych, dalej udzielanie kredytu krótkiego, w 
formie zaliczek na produkta w zastaw dane i 
za osobistem (wekslowem) poręczeniem. 

Fundusze tworzyłyby się L) z oprocen- 
towanych udziałów członków, w formie używanej 
w Tow. wzaj. kredytu w Krakowie, których wy- 
sokość stosowała by się do wysokości udzielone- 
go i użytego kredytu osobistego, i wynosiła by 
T/a do */,, udzielonego wekslowego kredytu. Naj- 
mniejszy udział byłby 50 złr. Udziały mogłyby 
być spłacalne ratami i musiały by być nzpełnio- 
ne w miarę podwyższonego kredytu. 2) Z go- 
tówki, składanej przez strony na rachunek bie- 
żący lub na kwity wkładowe (asygnaty oprocen- 
towane). 3) Z kredytu w instytucjach finanso- 
wych, a przedewszystkiem w Banku austro-wę- 
gierskim zaczerpniętego, a to przez reeskontowa- 
nie weksli członków, lub też w inny sposób. 
4) Nareszcie z funduszu zapasowego rezerwowe- ! 


Podolu, ze znakami międzynarodowemi, którą to 
pracę rozpocząć ma od dóbr pana Stanisława Po- 
lanowskiego, obfitnjących w kurhany. 

* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
nadał adjunktowi tabnli krajowej i miejskiej we 
Lwowie, Aleksandrowi Herasimowiczowi posadę 
prowadzącego księgę gruntową przy sądzie obwo- 
dowym w Kołomyi. 

* Ministerstwo handlu na przedstawienie tua- 
tejszej dyrekcji poczt i telegrafów, zezwoliło na 
ntworzenie stacji telegraficznej przy urzędzie po- 
cztowym w Karowicach. 

* Sprawozdanie IV. gimnazjum we Lwowie za 
ubiegły rok szkolny, poprzedzają dwie literackie 
prace, a to „Fasti Sarbieviani* czyli w chronolo- 
gicznym porządku pieśni Sarbiewskiego, rzecz Da- 
pisana przez profesora Krystyniackiego i przekład 
pięciu „Sielanek Wirgilego*, dokonany miarowym 
wierszem przez zastępcę nauczyciela St. Rzepiń- 
skiego. Ze statystyki zakładu dowiadujemy się, 


jekta. Pomimo tego, czy to z powodu naszejjgo, utworzyć się mającego z części zysku, z o- 
apatji, czy z braku energicznej i rozumnej ini-|brotu wynikającego, z wpisowego i innych źródeł. 
cjatywy, czy też z przyczyny nieufności ogółu Poręka była by ograniczoną do wysokości 


pięciokrotnej wziętych udziałów, których ściagnię- 
cie, za wypowiedzeniem roczaem tylko, było by 
możliwem. Członkowie mieli by prawo do 
użycia kredytu, w myśl powyższych postanowień 
i w miarę danej poręki. Administracja była 


lub kredytu bieżacego — z drugiej strony. 2)| 


na podróż. Ma on obowiązek doprowadzić emi- 
grantów aż do miejsca przeznaczenia za ocoanom. 

W ostatnich czasach wzmaga się także emi- 
gracja żydów z Galicji do Ameryki. Partje po” 
jedyncze złożone z kilku osób przejeżdżają prześ 
Lwów do Nowego Jorku. 


„" W Rudnikach koło Sniatyna z dniem 1 
sierpnia b. r. wejdzie w życie urząd pocztowy: 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj: 
mowaniu i wydawania poczty  listowej i warto: 
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i po- 
wziątkowych nieprzekraczających kwoty 300 zł. 
w. a., przytem będzie pełnił fankcje pocztowej 
kasy oszczędności, Urząd ten połączonym będzie 
pociągami kolejowemi, kuarsującemi między wo- 
wem a Snczawą z stacją kolejową Wołcezkowee. 
Okręg doręczeń tego nrzędu ograniczać się będzie 
na samą miejscowość z obszarem dworskim. Od- 
dalenie między Rndnikami a Wołezkowcami wy- 
nosi 6 klm. 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Wczoraj przez dzień cały mieliśmy piękną 
pogodę, wprawdzie popoładniu niebo poczęło się 
zaciągać chmurami, jednakowoż opadu wcale nie 
było, wieczorem i dziś rano niebo całkiem czyste. 
wiatr był NW i SW. Srednia temperatura dnia 
była 19,7, C., najwyższa 24,9, C., najniższa dziś 
nad ranem 10,*, C. 
Zniżka barometryczna znajdaje 


iż prócz dyr. p. Walentego Kozioła, zatrndnionych 
było w zakładzie 12 profesorów, 2 nanczycieli, 16 
zastępców nauczycieli i 1 aplikant Uczniów było 
razem 588, a to w klasie I. w trzech oddziałach 
122, w kl. II. w trzech oddziałach 111. wkl. IHI. 
w trzech oddziałach 67, w kl, IV. w dwóch ad- 
działach 51, w kl. V. w dwóch oddziałach 49, w 
kl VI. w dwóch oddziałach 45, w kl. VII. w 
dwóch oddziałach 34, w kl. VIII. w jednym od- 
dziale 29, Do egzaminu dojrzałości w terminie 
letnim b. r. zgłosiło się 29 abitnrjentów  pnbli- 
cznych i 2 eksternistów. Zlożyło egzamin z od- 
znaczeniem 5, z dobrym skutkiem 17, z poprawką 
7T, a dwóch reprobowano ua rok. 

* Zmarli: w Krakowie d. 22, b. m. w 55 roka 
Życia Karolina z Millerów Wejglowa, żona dr. 
Ferdynanda Wejgla, b. prezydenta m. Krakowa i 
posła sejmowego. Pogrzeb odbył się dziś popołu- 
dnin. — W Warszawie zmarł 21. b. m. rażony 
atakiem apopleksji w 37 r. życia Feliks Sztey- 
nert, właściciel apteki, wiceprezes Towarzystwa 
farmaceutycznego. 

* Kuratorja fundacji śp. St. hr. Skarbka do- 
nosi, co następuje: „Doruczny popis publiczny w 
Zakładzie sierót w Drohowyżn odbędzie się dnia 
31. lipca b. r. o godzinie 2. popołudniu, — Wstep 
dla publiczności otwarty.“ 

Festyn w Hołosku wielkim na dochód To- 
warzystwa pomocy naukowej i budowy szkoły w 
Zamarstynowie odbędzie się w niedzielę d. 25. 


Obserwatorjam sskoły po- 


się na pól- 


lipca. nocnym Atlantyku i wynosi 735—740 mm., zwy- 
* przestroga przed jazda welocypedami. Wia-| 752 _w Hiszpanii wynosi 770 — 766 mm. 
s Prognoza na dobe następną od 12. godz. 


domo, że na Górze zamkowej wypożyczają dn ja- 
zdy welocypedy. Otóż wczoraj d. 22. lipca b. r. 
popołudnin, najechał wypożyczający welocypedy 
instrnktor na wózeczek z dziecięciem p. Szczęsne- 
go Bednarskiego, zarządcy drukarni i takowy prze- 
wrócił Dziecię, jak nam donosi strona intereso- 
wana, wypadło z wózeczka na ziemię i ma być 
skutkiem tego niebezpiecznie chore. Dodać jeszcze 
należy, co liczni świadkowie stwierdzają, że pia- 
stuyku dziecięcia nie jechała wcale środkiem dro- 
gi, ale trzymału się zupełnie w pobliżu osudzo- 
nych ławeczek. lnstrnktor sam wyłącznie zawinił, 
gdyż nie dzwonił — nadto okazał się jeszcze bar- 
dzo niegrzecznym. 

* stawa budownicza. Od kilknnastn lat do- 
bijaliśmy się o wydanie ustawy, któraby postano- 
wieniami swemi położyła kres dowolności w spo- 
sobie stawiania budynków, jaka rozwielmożniła 
się była we Lwowie za czasów nstawy budowni- 
czej z 10. stycznia 1855 r. 

Wreszcie doczekaliśmy się nowej nstawy, 
która nie tylko szczególną opieką otacza zdrowie 
i życie obywateli, zmuszonych stosunkami mająt- 
kowemi do pomieszczenia się w pomieszkaniach 
najętych, ale nadto w wysokim stopniu uwzględnia 
poczucie poszanowania dla zabytków archeolo- 
gieznych. 

Niestety i tę nstawę też obejść można i ob- 
chodzą ją też kn najoczywistszej szkodzie zdro- 
wia tych nieszezęśliwych, którzy dla braku zna- 
czniejszego mienia zmuszeni będą domy te za- 
mieszkiwać. I tak n. p. stanowi $. 31, nowej ustawy 
budowniczej, ażeby budynki przeznaczone na za- 
mieszkanie tak były arządzone, iżby ani bezpie- 
czeństwu ani zdrowiu mieszkańców nie zagrażały; 
powinne być przeto suche i zdrowe, w którym to 
celn nie wolno wyprawiać marów zewnętrznych 
wcześniej, jak w sześć miesięcy po pokryciu bu- 


dynku dachem i po upływie jednej zimy. 
Jednakże i ten przepis w rzeczywistości by- 


wa martwą literą, jak dowodzą nawet tegoroczne 
budowle we Iwawie, bo właściciel sądzi, że le- 
piej i korzystniej dla niego wynająć dom świeżo 
postawiony jeszcze w pierwszej zimie, a mniejsza 
o to co będzie ze zdrowiem lokatorów którzy ma 
wilgotne mury osuszają. Wierzymy mocno, że 
magistrat mając sobie powierzoną pieczę nad zdro- 
wiem i mieniem mieszkańców udaremniać będzie 
podobne spekulacje. 

* Pięciołełtniemu dziecku skradziono wczoraj 
na ulicy żółkiewskiej z uszów złote kolczyki nie- 
biesko-emaliowane. 

* Samobójstwo. Wojciech Tnrosz, były lokaj, 
o którym wiadomo, że "nikł był bez wieści od 
16. b. m., zastrzelił się w hotelu w Przemyśln, 
ugodziwszy się dwa razy w brznch. Powodem sa- 
mobój:twa była okoliczność, iż nabywszy realność 
na Zamarstynowie, Turosz martwił się, że takową 
przepłacił, 

Za wyśledzenie sprawcy kradzieży depozy- 
tów sąda powiatowego w Kutach, lub podanie ta- 
kich wskazówek, któreby naprowadzić mogły wła- 
dzę na trop jego, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, na wniosek prezydjnm wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie, wyznaczyło nagrodę w kwo- 
cie 500 ztr. 

* Junak pruski. Przed sędzią wyrokującym p. 
Kórberem odbyła się wczoraj w sądzie powiato- 
wym lwowskim rozprawa, świadcząca o arogancji 
pruskich przybyszów. 

Dnia 17. maja zjawili się w departamencie 
rachankowym krajowej dyrekcji skarbowej robo- 
tnicy p. Arnolda Wernera celem rozebrania pieca, 
Robotą tą kierował prasak Gustaw Grimm. Kie- 
rownik oddziała radca rachunkowy p. Jan Gorni- 
siewicz, wziąwszy lekko za rękę Grimma, we- 
zwał go, aby roboty odłożył na czas popołudnio- 
wy. Grimm w odpowiedzi na to grzeczne we- 
zwanie, porwał za młotek i z całej siły zaczął 
krzyczeć : „Ihr polnische Schweine — ich schlag 
euch todt!* i dalej kontynuował robotę. 

W chwili gdy Grimm opuszczał kancelarję, p. 
Gornisiewiez zwracając się do urzędników powie- 
dział: „To mnsi być jakiś socjalistą,“ 

Pan Gornisiewicz zaskarzył p. Grimma o 0- 
brazę honoru, ten zaś podobną skarge Wniósł 
przeciw pana Gornisiewiczowi. Po przeprowadzo- 
nej rozprawie skazał sędzia Körber Grimma po 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących na zapła- 
cenie 25 zł. grzywny, ewentualnie na 5 dni are- 
sztu, zaś p. Gornisiewicza uwolnił od oskarzenia. 


* Przybylski. Gawiedź uliczna miała dziś 
znowu gaudium. Zwarjowany czyli też udający 
warjata Przybylski przebrał się dziś znowu za 
wysokiego dostojnika i zajechał dwukonnym po- 
wozem przed hotel Europejski. Panpry uliczne 
urządziły zbiegowisko» nadbiegła policja a Przy- 
bylski, który z wielką pompą wysiadł z powozn 
uciekł do kamienicy bar. Brunickiego nie zapła- 
ciwszy dorożkarzowi. Po wielkich trudach ścią- 
gnięto „jenerała Przybylskiego" z parkanu i za- 
prowadzono do „kordegardy:, 

+ Emigracja żydowska do Ameryki. W osta- 
tnich czasach opnszczają żydzi gremialnie Ra- 
munie a Alliance israelite przysłała do Bukaresztu 
ajentów organiznjących partje emigracyjne. One- 
gdaj przejeżdżał znowu przez Lwów transport 
żydów rumuńskich, emigrujących do Ameryki. 
Transport składał się z 200 osób, pomiędzy któ- 
remi widzieliśmy wiele kobiet z niemowlętami na 
ręku. Był to w tym roku jaż jedenasty tran- 
sport, Emigranci należeli do najnboższej klasy. 
Na twarzach ich malowało się wycieńczenie i nę- 
dza. Partję emigrantów prowadzi ajent Alliance 
israelite, który posiada dla wszystkich pieniądze 


w południe i. 28 lipca: 
chodni, niebo prawie czyste, powietrze wilgotne, 
opadn jednak nie ma, średnia temperatura dnia 
wyższa od średniej lipca, pogoda. 

* jutro d. 24. lipca: św. Krystyny; — św: 
Prokła, Tlarjona. 


Wiatr przeważnie za- 


Podróż balonem. Od pewnego czasa urzą- 
dzał w Warszawie p. Władysław Miłosz napowie- 
trzne podróże, z których dzienniki podawały szcze- 
gółowo sprawę. Wszystkie te epizody wszakże 
nikną wobec ostatniej, dziewiątej podróży, odzna- 
czającej się szczególnemi przygodami. Oto ich o- 
pis podłng Kurj, Warsz.: Wzniesienie nastąpiło 
o godzinie 11. rano, w niedzielę ostatnią, przy 
wątpliwej pogodzie. Pierwotra wysokość wyno- 
siła około 400 metrów i p. Miłosz nie miał wcale 
zamiarn wzbijać się wyżej. Nad Wisłą i nad 
Pragą balon wyżej się nie wznosił i p. Miłosz nie 
wyrzucił ani jednego worka balastu. Nagle na- 
trafił na złowrogi, lejkowaty prąd powietrza, 
który w aeronautyce stanowi groźne niebezpie- 
czeństwo, dotąd niedające się usunąć i bez wy- 
rzucenia najmniejszego chociażby woreczka piasku 
w jednej chwili znajduje się na wysokości 3000 
metrów. Tu temperatnra dochodziła zaledwie 2 
stopni, pad balonem huczał grzmot i przeciągały 
czarne ołowiane chmury deszczowe. To wzbicie 
się w górę nie było pionowe i balon jednocześnie 
popędził dalej w przestrzeni. Następnie, jak zwy- 
kle, nastąpiło szybkie opadanie i niebawem p. Mi- 
łosz, przedarłszy się przez chmury (w ciągu dwu= 
godzinnej podróży miał: burzę, deszcz, grad, śnieg 
i najpiękniejszą pogodę) ujrzał pod sobą ziemię, a 
mianowicie jakąś łąkę, czy też pole z falnjącem 
zbożem. Opnszczenie się w takich warunkach by- 
łoby wypadło zupełnie szczęśliwie, lecz p. Miło- 
szowi żal było przerwać padróż. Amunicja bala- 
Stowa mie hyła jeszcze naruszoną, chmury jakoś 
się rozefodziły, wreszcie wiatr się zmniejszał, 
Namysł trwał krótko, Aeronaata wyrzucił z wy- 
sokości paruset metrów spory woreczek piasku. 
Tn. pierwszy raz zaobserwował straszny łoskot, 
jaki sprawiło wyrzucenie balastu w znacznej ob- 
jętości. Gdyby ów woreczek, który nie pękł w 
powietrzn, uderzył, nie mówiąc już w człowieka, 
ale w chatę jaką, mógłby sprawić wielkie zni- 
szczenie. Balon znów poszybował w przestworze 
i pędził zawsze w jednym kierunku. Tym razem 
wzlot wynosił około 2000 metrów, lejkowatego 
prądu nie było i zaraz nastąpiło opadanie nad ja- 
kimś lasem z drzewami karłowatemi. Opnszczanie 
w tem miejscu przedstawiałoby niebezpieczeń- 
stwo, —- więc aeronanta, wyrzuciwszy cokolwiek 
balastn, znowu wzleciał na kilkaset metrów i pę- 
dził dalej. Natrafia jednak przy ponownem opa- 
danin na takiż sam przykry teren i wyrzuca re- 
sztę swojej amunicji. Teraz nastąpiło szalone 
wzniesienie, stanowiące początek wynikłej później 
katastrofy. P. Miłosz po upływie kilkunastu se- 
knnd nczawa straszne zimno i trudność oddycha- 
nia. Jednocześnie wyziewy gazu grożą udusze- 
niem. Aneroidt pokazuje 6200 metrów. To znów 
fatalny lejkowaty prąd, niezależnie od wyrzuco- 
nego balastu, sprawił to wzniesienie. Aeronanta 
ciągle przytomny, spogląda na aneroid i przypo- 
mina sobie nieszczęśliwego Tissandiera z towa- 
rzyszami, którzy wznieśli się na 8000 metrów i 
zostali nduszonymi. Nareszcie strzałka stanęła 
w jednem miejsca, papierek rzncony idzie w górę, 
balon więc opada. Opadanie, pod względem szyb 
kości, równało sie wznoszenin. Ten sam wido- 
cznie prąd, lecz idący z góry na dół, literalnie 
tłoezył powietrzny statek, Aeronauta, przebywszy 
powietrzną Scyllę, wpadł na Charybde w postaci 
lasu karłowatego. Balastu już nie było, balon 
dotykał wierzchołków drzew z rozłożystemi gałę- 
ziami, o które lada chwila mógł się rozedrzeć, 
Teraz nastąpiła straszna walka z martwą naturą. 
Aeronanta czuł, że sznury się rwą, obręcze pę- 
kają i może przyjść chwila rozbicia sie na drze- 
wie. Potrzeba było zostać akrobatą. Każda ga- 
łęź, uderzywszy w głowę, mogła zmiażdżyć oza- 
szkę, P, Miłosz zasłaniał się rękami. Jedna z 
nich, mianowicie lewa, otrzymała ciężkie niby 
maczngą uderzenie. Aeronanta poczuł ból i go- 
rąco, ręka opadła. Nie było wątpliwości, iż kość 
została złamaną, a jednak p. Miłosz nie tracił 
przytomności, postanowiwszy do upadłego ratować 
siebie 1... balon. Nareszcie las się skończył i ba- 
lon opadał coraz niżej ku zbożu. Tu jednak była 
tak zwana „nowina“, czyli pole po wycię- 
tym lesie. O wysokie pieńki aerostat co 
chwila się potykał i kładąc się prawie po- 
ziomo odskakiwał o parę sążni w górę, to znów 
opadał. Jak p. Miłoszowi później ludzi mówili, 
ta fatalna wędrówka nad pniakami wynosiła o- 
koło 4 wiorst, a nie zapominajmyż, iż aeronauta 
miał już wówczas złamaną rękę. Dalsze kusze- 
nie się, aby ocałić balon, było niepodobnem, zwła- 
szcza, iż siły p. Miłosza zaczęły się wyczerpy- 
wać. W chwili, gdy balon był na wysokości o- 
koło 10 łokci, p. Miłosz, zasłoniwszy głowę pra- 
wą ręką, a lewą, złamaną, odchyliwszy w bok, sko- 
czył na ziemię. Podnióałszy się, wyczerpany fi- 
zycznie, z okiem wlepionem w niknący z każdą 
sekundą balon, areonanta dowlókł się raczej, 8- 
niżeli doszedł, do pobliskiej wsi Trzcińca, zkąd 
wyjechał do Siedlec, gdzie mu opatrzono rękę, % 
następnie do Warszawy. 

W Budapeszcie popełniono 24 b. m. w Ro- 
cy okropne morderstwo. Handlarz żelaza Hermann 
Löwenthal zamordowany został przez Izydora Gold- 
steina i Franciszka Bogdana. Pies przyczynił się 
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bać w piasku, przyczem natrafił na zwłoki starca, 

5 którego szyja okręconą była trzykrotnie sznurem, 
2 owy zawiadomił o tem policję, która przybyła 
„ | Ma miejsce i stwierdziła tożsamość osoby Löwen- 
Mala, który oddalił się 20. b. m. popołudniu z 
kimś młodym czławiekiem i odtąd nie pojawił 

* więcej w domu. Skonstatowano, że Liówentha-, 


Dwa lata później komisja  fizjograficzna |ta pożyczki została z łatwością uskuteczniona ; 
y dług zmniejszony znacznie a rozporzę- 
oraz do'i y- | dzalne fundusze umożliwiły wypłatę z góry zobo- 
watnych z prośbą o dostarczenie jej wiadomości | wiązań, przypadających na wrzesień. 


| karzy Polaków, jedna polska kompania milicji |0 szkodnikach ziemiopłodów, zajęła się też sama Paryż d. 28, lipca. Oświadczenie świadków 
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spowodowane przez niezmiarkę, ale także środki|POciag kolei Państwowej. Dwie osoby zabite, 
kilka rannych. 


łodzinie, że wróci dopiero wieczorem. Popołudniu 
êlo się wytropić zbrodniarzy. Goldstein liczy 
bt 17; jest czeladnikiem ślusarskim a Bogdan 
czy lat 22, jest kolporterem i służył dawniej u 
ówenthala. Przyznali się do winy, zegarek za- 
Mawili za 20 zł. Mieli oni zamiar z trzecim 'ko- 
hea zamordować jakąś begatą kobietę a gdy ten 
łeci wystąpił ze spółki, postanowili zamordować 
| biwenthala. ` 
| 4 A | siadł | krys 
| wy, = ARGE = wyrokn- sp. Konopka ogłosił też w V. tomie „Sprawo- | Miu ministerjalnem zostały zaprzeczone. 
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ły, marki, „bombo-romano*, karty itd. Wszyscy 
JEterej oskarzeni są już w podeszłym wieku i 
 Wygiądają bardzo poważnie. Jako pierwszego 


deriksa, która usprawisdliwioną 


`| niami; pocostawionemi przez Chanzy'ego 
sji, gdyby obecność ta nie była spo% 


rzesłuchano bar. Mikołaja Horwatha. Liczy on tak dziwnych komentarzów. 004 4 
Ut 58 i jest urzędnikiem w biurze prasowem wę: Zbytecznem jest dodać, że polityka wigłkie- 
tierskiego prezydjum ministerstwa. Jego zadaniem go państwa nie jest zależną od zajść podobnych 


st, jak twierdzi, ażeby cesarz dowiedział się o 
 lsposobieniu prasy węgierskiej. Drugim oskarzo- 
Wym jest Karol Thein, liczy lat BÆ% i jest ajeptem 
A giełdzie. Trzecim oskarzonym jest Adolf Ró. 
r, 64-letni, właściciel fabryki produktów che- 
_ Uicznych. 
Główny oskarzony Adolf de Layand podaje, 
k gdy policjanci przybyli do niego, nie grano o 
eniądze, ł tylko swoim gościom, jak to i s | s „ka ; 
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ba 


Jak w Nouart, gdzie odsłonięto pomnik, Ghan- 
zy'ego. | 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 23, lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
. 191.60 


ra składała się w pieniedzy francuskich. „Bom-. 
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Wcale kieszeni. Schował on tylko „bombo“ po za| == W Gracu zgorzała 21. b. m. wastach, jakie tępić Ab „A kred. włoś. [d. 6 pr.) 80/, w likw. —.— do 54.— 


 Mebje. Co się tyczy pieniędzy, to od czasu, jak fabryka  pudrety. 
Okrądziono go w Ameryce. trzyma zawsze część 

bienjędzy w kufrze a resztę w pugilaresie, gdzie | Szkoda wynosi 120.000 zł. 
1 *najdowały się także banknoty. Na  mniejsz? | straciło życie. 

Wydatki miał on w kieszeniach 10 do 15 zł. 


Zresztą możliwem jest, że goście jegoddla |tnikom, którzy podpalali 
zrywki robili nieznaczae stawki. Wszystkie pie- | Charleroi odbył się przed sądem pr 
adze, które znaleziono, były jego własnością. | Fennegau. Czterech 


j [d. 
znalazła się w|Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 5%/,) 21° —— 50.—, Ogó 
j ę WIGal. Z. kredyt. włośc. (d. 5°/,) KO SO ay PE 
e 


tą A w. a. I r 

y, 2) siac mi 169, w. a. EYA do 104.75, Tiret OD ki Asolo 
inu równiaż atćnia | BIG) 0. Los akowa 14.— do 13.— 8 
se r; ównież a e miast Stanistan A JET 28.—. V. Monety: "Bks 


9j Sarac SiĘ O sadarski 5.84 do 5.83 Dukat cesarski 5.86 do 6.26, Në- 
obrze upra” |polecador 9.95 da 10.06, rja? rosyjski 10.31 do 10.41, 
ro  arabrnv 


a Życzenie sędziego objaśnia Layand z ruchami | plądrowanie na 12 lat ciężkiego więzienia. N i okolicy|wnych, bogatych i suchych, 4) osuszać o ile mo- Rubel i mgbrny 154 do 164, Rubel rosyjski papie- 
 estidigatora rodzaj gry „bombo romano“, trzyma $ A zwę | ET. ja do”. go 190 zer E dyni. k] 

je do góry i woła: „Tirez de bombo, mes- |dyr, Framonta splądrowali. 8 gastały w nich pa —m- do ——1 Piermsty x cyfer wszystkich pozycyj tna 
Meurs“, Layand twierdzi i wykazuje to, demon- pocznie się rozprawa przeciw tym, dają ofiara zarazy, 6) |czy „płacą“ druga „łądają.* 


| Mtrując w sądzie, że wygrana zawisłą jest li tylko 

wą przypadku, a nie od zręczności gracza lub| Bgudollt. 
o anktura. Twierdzi on, że gra ta dozwoloną jest 

i a Francji przes „gubernatorów”.- Gdy tłumacz | Sc mma naa 
 ŚWrócił jego uwage na to, że we Francji nie ma -2 7 i 

| Eabernatorów, poprawił się I dodał, że było to w Kolonie: polskie w Ameryce. 

, Blazpanii. Jednakże I we Francji polieja nie za-| "polonia umorykań amn 

? SK : olonia amerykańska krząta się ną dobre; 
4 aala tej gry. Layand stara się z sic z wszystko, co dotąd było luźne, odosobnione i na |! 
f io, że znalezione na stole przedmioty nie własną rękę do czysto osobistych celików zmie- 


Jły rekwizytami gry hazardowej, lecz tylko-za- rzało, dziś się skupiać zaczyna, organizuje się 


obrywać obrzmiałe kłosy zarażone, lub obrywać © Wiedeń dnia 22. lipca. godz. 1 min. 48 porot, 
aby zboże | Alpiny 28.10, Węg. akeje kr, 286.— Anglo-Austr. 144.—., 

mogło się wykładać. s Unionbank 70.6 Kolej Kar, Lad, 193.85, Nordbahn 293—. 
Nareszcie „odwołnję się do wszystkich zie- Kolej. Kolej | ene ETTE = Re zd ad. 4 

i . 126.76 Lónderbank ———, ZA. 

megi 4), 10886, Bankvercin 103.50, Rosyj. rubal 
1.23.5 


rdzy, śniecie i t. p. komisji fizjograficznej, która Wiedeń dnia 23. lipca. godz. 10, min. 85 przed 


i i 7 h ? ) j TĘ , hi F 79.30. lo - austrjackie 

wkami dla dzieci i Przybora A OAAA w całość solidarną, przez co naturalnie zyskuje ‘| | [badając kraj nasz pod względem jego przyrody, PR noce kred jej Kar. sieć 152.75, Ko- 

í ŚtWety przeznaczone do gry, NA Kiry? = na siłach i doniosłości. Wiceprezes komitetu cen- ~~ |temsamem zajmuje się, — w miarę dostarcza- |lej połndniowa 116.25, Renta - ryedei mam | 
h Mery, od 1 do 36 nie są własnością jego, lecz tralnego dobroczynności, p. Er. J. Jerzmanow - nego materjału — i zjawiskami chorobowemi. | Galic. Banku hipot. —-—, cyjski Bank krajo % 


» A w fi A + > . $ ei 1 D bie. i H 
Wêrzystwa, które on zastępuje. Chciał się udać ski, człowiek energiczny, pełen najlepszych chę- Nie, chodzi; tuso wielkie sprawozdanie, ale o ma- | Napoleondor 10.00, Rosyj. banknoty 1.22'/,. Usposobienię 


Mehady! celem uzyskania tamże koncesji na| j Í zamożny, wezwał prezesów wszystkich to- l a . der, | 4 minut 40 popol 
»bombo ania "mar chciał wrócić sie do "Lot R polskich i po wielkiej naradzie został okazów , na podstawie których będzie można Rosyje tegiami ko, Abt iiiw 449.50, PPS 
om i do francuskich miejse kąpielowych. Gra obrany na kierownika wszystkich spraw polskich} -. O Kościuszce w Nowym Jorku wyszło stwierdzić, z jakim szkodnikiem ma się do czy-|bardy 189.00, Galia jakie 78.30, Pożyez. wschod. ——, 
tzywa się: „Billard romano du bombo avec bou- w Ameryce, poczem niezwłocznie przystąpił do | dzieło ilustrowane bardzo ozdobnie p. t. ZMemoir| nienia... | l Austri, banknoty 16 190 ii 
ès loterie“, Grano u niego tylko 2 razy. Wstep działalności tak skutecznej, iż niebawem stał się | of Kościuszko. Rzecz, skreśloną przez Ewansa, Kraków d. 18 lipca 1886. aryik 5'/, Renta 82.80. 

n kasyna“ miał tylko ten, którego wprowadzili duszą całej organizacji. Wynajął on w Nowym |ukazała się tylko w 150 egzemplarzach. ` Dr. Józef Rostafiński, — 
Wpółoskarzeni. Layand oświddcza, że podług | Jorku własnym kosztem dom i pod nazwą „domu przewodnięzący komisji fizj graficznej POCIĄGI K OLEJOWE. 


$ Muzeum rodowe zakupi ŚĆ c PEA = 
Ria, wszystkich krajów gra hazardowa uprawiana polskiego" oddał go do użytku publicznego. W pbraz Jolinsza Es estamina pe Akademii umiejętności. Ze Lwowa odchodzą: 
RU drzwiach zamkniętych nie jest karygodną, domu tym mieszczą się biura komitetu central-| ns tle podolskiego krajobrazu. Ostatnie notowania produktów podług xegara lwowskiego: 
| x Przybyciu do Pesztu zapytywał hr. Bethlena i|nego dobroczynności, związku narodowego, lokal| Wysitawałwy"M it a wile Okariffnie- z d. 48, lipca 1886. 

tona Horwatba, czy nie będzie miał nieprzyje- ||, polskiego, biblioteka i lokal zarezerwowa” | „yno w Mitawie w staróżytnodji „A Lwów pszenica 7.25 do $;—, żyto 5.50 do 6.20, | DO Krakowa . - {910-44 

Mnogcj, gdyby chciał w Peszcie „etablować bank, klubu i NA lecznicę 28 oddziałach y 2 400 ok, tności zawiera |jeczmień 5.25 do 6.-- owies 5.90 do 6.15 groch 6.— b Do Podwołoczysk || 10.25 
my przez tych panów zostało stanowczo |" D ZE tnieh wybitniejszych czynności związ- | W 9 Przeszło 1. okazów, poczyna- |8.50, wyka — — lo —.—, rzepak 8,45 do 8.75, Inianka |» (* Wa gł 
< a 0 osta s który obecnie liczy Gszłość da- | —— do —.—, koniczyna czerw. 26.-- do 35.—, keniezy- | Do Czerniowioe . 
i A ku narodowego polskiego, ry na biała :5.— do30.—, koniczyna szwedzka 25.— do 30,—. 


b. Podsądny baron Horvath zaprzecza, ażeby |już 1,200 członków, odnieść należy zabiegi jego 
L Yspółoskarzonych Theina i Ródera do gry hazar- | Okoto utworzenia kolonii polskiej, zostającej Wy- 
owej nakłonił — ci panowie są już za starzy łącznie pod opieką tegoż związku. Zgodnie że 


Tarnopol, pszenica 71— do 7.85, Żyto 5.40 do Do Lwowa przychodzą : 
6.—, jęczmien 5.— do 6. —, owies—, — do —,—, groch 6.— 


y stare war- |do 8.—, wyka 6— do 7.—, rzepak 8.35 do 8.65, lnian- |Z Krakowa . . 


sztaty i wyroby” złotnicze, tokarskie 


l R , ` k R O a i ak D i - i Z Podwołoczysk 
Ażeby ich nakłaniać można. Powołuje on sie nA | fatntem tej centralnej instytucji, z inicjatywa Ly 5 XVI. wieku: liczne w Kurland oai, nE a a O 

5 | J. e , : . : and a a biała 25.— do 30.— — |» (na Podzamcze) 
_ Wlądków, których podług oświadczenia sędziego, | taj materji wystąpiło Towarzystwo „Zgoda |> enia nadesłały raplry, pukary, rocd o "en Mada aoaaa 0 | Zakaz 


_Qigdzie odnaleść nie można było. Horvath powia-|w Minneapolis. Cenzor związku polskiego pan rogi, narzędzia 


we przy tej i, że Layand podczas prze- | wniejszą na ten cel okolicę uważają leśną miej- Ladaczt, brzeszłańcieposkiej BOONE 2 
iłychanią o AAE DAN że jego kom- a ołożoną nad koleją St. Paul, Duluth i| dla badaczy p p 

i pz ja gry polegała poprostu na tem wyracho* | Minneapolis, gdzie istnieje dość znaczny obszar 
a a, Że pomiędzy 100 ludźmi jest 99 głupców | gruntów rządowych; zarząd związku podją ki 
F ` jeden człowiek rozsądny. (Wesołość). wszelkich ułatwień i objaśnień w sprawie naby- 


"Baron Horvath zaprzecza, jakoby z Layan- a i wkrótce też za pośrednictwem organu 


S amdo, Bd BO ce raki a HeT W obwódkach ezarnych f—_i s% godziny nocne, t. j. 

czyna bi .— do 30.—, koniez. szw, 25.— do 30.—. i i 

zp zerniowce, pozohica TA0 do 7.20, żyto 525 od szóstej wioczór do szóstej rano. 

o 5.75, jęczmień 5.40 do 5.75, owies 5.20 do 5.50, groch Do Krakowa przychodeą : 

6,— do 6 T5, wyka — — do— —, rzepak 8.50 do Ek ia 

lniauka —.— do — —, koniczyna czerw. 25.— do 30. „| Ze Lwowa 

koniczyna biała 26.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25— | Z Wiednia 

do 30.—, a Z Warszawy. .« 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. Z Prus , . . . 


i chorągwie. i A „PPodwołoczyska, pszenica 7.— do 7.75, żyto 
a, Że gra w „bombo“ nie ma żadnego sensu. a Franciszek QGryglaszewski, przy pomocy oppa TETEE T Śaiężne| korta ko Enin gl jęczmień B do ŻA owies do jk Z Krakowa odchodzą: 

w 7 S da TĄ Ą . : S 4 A à j QT. 1 A; ważn AB „e f JF BYS 

N Obrońca dr. Kenedy (do Taga i w Ół teli Henryka R, aen A Jul. arabo wo- rotę, dywan z wyszytą całą historją proroka E-|---—, lnianka—.— "ao = Koniczyna użerwana 287 do | Do Lwowa (z.peszt.) | 79.2 

TaGzów nie ma żadnej kombinacji * : a Ar: się sprawa uA Si oai mi | dk GBW grunta liasza, pamiątki po Ludwika XVIQ i córce Lu- śm koniczyna biała 25,— do 36.-—, koniczyna szwedzka Do Wiednia (z.prę.)| 5.87 

ie, j i i j a prz i i ię da w tym © ` i i ne P i s 
Ściwnie, jest wiele kombinacyj pe y K ści, gdzieby o aa deledzenii w d. 14. marca dwika XVI z czasu ich pobytu w Mitawie i td. |,  Wmroósław, pszenica 7.50 do 8.25, żyto 6,— do |Do Prus p 9 
i Łsądny człowiek przegrać nie może, Jakoż na regular p istoso- | Bogaty dział druków, map i dokumentów nzupeł- |6.45, jęczmień 55) do 6.50, owies 6.-- do 626, groch 6.— 
i to może tylko głupcowi. Sądzia Mariàfy : Konsta- |. b, oświadczyli zgromadzonym, że za najstoso nia całość, nastręczającą bardzo wiele materjału |do 9-—, wyka —.— do —,—, rzepak 8.65 do 9.—, lnian-| * Gwiazdką są oznaczono pociągi pospieszne. 


rzystając z feryj, który z naszych history- 
ków obejrzy wystawę w Mitawie i dorzuci świa- 
tła do obrazu cywilizacyjnego zwłasscza Życia 
Kurlandji w minionych czasach. 

-- Dykcjonarz amerykanizmów wy- 
dany przez p. Russela Barnetta, zawiera wiele 


j ni A 
Jechał do Mehadjii. Był tylko przypadkowo Zqoda wydawanego w kiej rez jako 
tym statku, na którym podróżował Layand. Nie = zystkie grupy; należące do centralneg 3 


dem 


i | À 7 i jetych do i Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 26,-— do — = 
p kohat jednak na koszt Layanda. ku, aby W oczątku maja nadesłały sari A Rze. Jolakkch, przyjety. angielszczyzny 7 Stoy ehmiel UJ y ea Lwów 5.— do| === z 
z . . x . | = e. i — ; -= e 
RE... m 28,600. tr. ków. pó akonf- | legatów w celu obejrzenia te również| — Brockhaus, wydawca lipski ogłosił dru- [za 56 kilo. 07 O Amtet od Bam do GT. ale, Bab:yke „Nadesłame* nie pochodzi od Rodakeji 
| płacił TA POPE Borwkia dh, Moha udziału w tej wycen h amerykańskich czaso- | kiem nowy „katalog swoich wydawnictw, w którym| Usposobienie w sprzedały terminowej lepsze. Shen MSi sei Goworowo + 
cl O +] tKIC. 2 r = . 4 

T U, jakoteż wszystkie rachunki hotelowe tegoż — reprezentare. Każda rodzina może nabyć grun- |obszernie uwzględniono dział polski. U poj targowe z dnia 22. lipca : 
4 dziela Hennin a etkin. DW Buda 0. ię Tienie h po 190 akrów #a koszt "aj — Włoski sez si LIBIA i Kn de i U EE Pszenica za 100 kilo —.-— zł. (Nadesłane. 

br franków. Horvath podaje, że f, 9W rzędowyca P : 14 doly jeżeli |londyńskim ,„„Coventgarden" zakończono 19, b. m. sg oazy It0 + - do —.-— zł. Okowita 
s wieka Taenia Jost RSpriWIETWEE A i- bienia-papierów, €o p A ty; przeciągu sze- | „Cyrulikiem Sewilskim*. „ [26.62 do 26.87 "zł. Nie każde cierpienie powinne 1 mogą 


i i i nabywca ma osiąść na gruntach w F 3 
D NLP peace, o apa a alogo a e dzwi E anty wie, ły meod 
i ayand. ną = > A wego zwołany został do Bay-City w 


( A 4 d. 6. lipca r. b. . . 

Po Przeprowadzonej rawie ogłosił sędzia S 1p D ioi n związku na 

Jr OZR WM daje się Organ * ryb 

i wyrok. Adolf de Layand za gre hazardowną za- rodowego | imę m A H będzie dość Bio” 
| gdrony został ng 4 tygodnie aresztu i grzywnę | soynem podanie niektórych szezegółów 0 kopi 
i dz E J Mikołaja Horwatha, który sprowa- że jestto J8- 
4 F 
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Buda ` »,.|n8unąć, ale nalsżycie użyte , przecież pomagają. Berno 
AE. si TEL at. do G2 mi; mepak od =.> at, |Oocwa] Wislmoiny pinio), Wyraajao paan ia teska- 
do —,— zł z 4, $ $ a AL anie mı àp KATZ ATE L ) 8X B wajear- 
o e z skich moje zobowiązane podziękowanie, nie mogę pominąć 
Dział ekonomiczny. Berlin: Pszenica żółta na lipiec-sierpień! otwarcie wyznać, że te pigułki szwajcarskie są wybor- 
149.-- m.; Żyto —-.— m.; spirytus 37.40 m.; olej | 75" srodkiem na zatwardzenie i powstające ws utek 
Z powodu nowej plagi rolniczej. W Nrze 108 |rzepakowy -—. — m. 1-483 piatku pe oddali PE Ao h fółngchi A, A. 
Czasu komitet Towarzystwa rolniczego krakows- Paryż: Mąka za 159 kilo 46.10 fr.; olej | walniających, lecz takowe pomagały mi tylko chwilowo, 
kiego zawiadamia ziemian, A Z2 powodu 6 r ao ve fr; spirytus —.— fr. lp moje powracały po Bij eai E ei 
; iewach zbóż przez muchę a. Wiedeń —.— zł. do —.— zł; Bremaj“ uciecha przyznaję się, że wskutek użycia pańskich 
esztu į grzywnę odsądnych n-| gioi : > byli do zrządzonych w ZaSiewać 7 kal PE ; Ja W pigułek szwajcarskich odzyskałem dawną moją świ 
olniono. Znalesik o ŻĘ s $ Tiada c wy- je Ak ie Pierwsi Polacy te ro-|zwaną niezmierką, mog% wnosić, na ręce |loco 6.40, Hamburg loos 6.40, na lipiec —.—, na | ciała. Będę zgóskić sieti dajeśre ud ACT 
latki u Layanda p liwaukee w r, 1850: były to tylko 5 dpowiednich starostw, podania o opust podatku sierpień-grudz. 6.60; Antwerpia na lipiec 1 „—;|et. do nabycia w aptekach) jak najlepiej raleeać  albo- 
em skonfiskowanych 15 zł. zostaną mu zwró- dziny z księstwa Poznańskiego; w r. 1866 liczba |00p bardzo podrzed Nowy-York 7.—, Filadelfia 7.— wiem o skutku onych przekonałem sie. Uniżony | 
e. „Bombo-romano* i inne rekwizyta zostaną rodzin polskich podniosła ss tam do trzydziestu gruntowego. Srodek to bar podrzędnego zna- 673 Fer, „Juzzę t Vniżony August 


i i i Miknlik. 
i 5 i i, która powtórnie kraj nasz 
= cz i odiąd wciąż wzrastająca liczba przybyszów 1| czenia wobec plagi, paka |. MONEY NZWY 
łą syand i Horwath zgłosili zażalenie niewa- dążność do Ha cech iag reh, coraz | dotyka, bo suma opustu podatku wobec szkody me 


, wob i Do dzisiejszego numeru doł i 
| a a Pracy A ściślej łączyła z sobą członków tej kolonij. Roz-|przez owad zrządzonej będzie znikająco małą. T | ( N i eig „List otwarty szlachcica polski ącza się 
lęg. 7% katcją wypuszczono na wolną stopę, prósiepi pierwotnie po ‘eatem mięście Polscy za- |A przecież jest w O PRE a ello ciegramy 1 azety all) OW ° daktorów politycznych Gziemniiów Ta ds 
ya mie przychylił się jednak do tej prośby. ezeli się skupiać w dwóch przeważnie dzielni- | mniej TREA dolwłastej ii i do wiedzy | swych pz Rze mej 
each miasta. W roku 1883 ludność polska w Mil- Praga d. 23. lipca. Dyrekcja czeskiej Kasy >| po 


„ |polskiej w Milwaukee, tembardziej, że JES 7 
graczów do kasyna, zasądzono na 2 tygodnie|gno z wybitniejszych ognisk kolonizacji po!” 


udać się o pomoc do własnej energii i do wiedzy 


a iła już 17, obecni ; si O|przed laty zdobytej. ak y R CJĄ 
jes KERE Libi pistik ARES prze w iarka grasowała w Galicji od r. 1863 ļoszczędności przesłała namiestnictwn 1000 złr. PR 2. G 
przy każdym z tych kościołów jest parafialne |do 1870 i spowodowała w ciągu tego czasu mi-|jako datek na pomnik Radeckiego we Wiedniu. 
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GAŻETA NARODOWA z Soboty 23. Lipca 18 
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Adwokat dr. Roman Adamski 


zawiadamia, że przeniósł się z zort- 
kowa do JASŁA, a akta swej kan- 
celarji w Czortkowie oddał p. dr. 
lzydorowi Dia mantowi adwo- 
katowi w Czortkowie, jako swemu 
substytutowi zamianowanemu uchwałą 
Wydziału Izby adwokatów we Lwo- 


wie z dnia 3. lipca 1886 1. PL: 
sę, 


W powiecie Jaworowskim | W- kr. 35681. 
przy gościńcu rządowym o 20 kilo- 
metrów od Przemyśla i Radymna są 


SER OGŁOSZENIE LICYTACYJNĘ. | 


do sprzedania 4 folwarki 


razem lub osobno, objętości po 200 
do 300 morgów i z propinacją. Wia- 
domość bliższa u adwokata dr. Do» 
lińskiego w Przemyślu. 2—10 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 
papiery wartościowe 


i naonety 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1887, ewentualnie zaś po koniec roku 1889, przepro” 
wadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyńcze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 26. sierpnia a 14. października b. r. 


o 


Pomocnika 


poszukuje 
biuro Emila Brajeru 


Kazimierzowska 37. 
(Oferty osobiście.) 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytację 
w ronu ISSG 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre nr. 8. 


po kursie dziennym. 


622 2—7 PASTYLKI do TRA WIENIA 
incii . H— wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przy- 
F Aoig a fat dł» jomnęgo, e T piezawo diya slatta Droga krajowa Powiat Nazwa stacji UWAGI 
a T ge rzeciw kwasom i npośledzonemu trawieniu. 
frowizji. | Woda św. Apolonji "SOLE VICHY do KĄPIELI. 

2533 6—? atromki od bolu zębów aczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ- Niżański Piorunka (Nowosielec) 1411 | z domkiem 
działa prawdziwie cudownie przy bo- Šire nie są w stanie udać się do Vichy. — — — = — 
lach zębów „paedlkiec rodzaju, s e: Ea fałszeniwa żądać zalety, Rzeszów -Nadbrzezie Jeżowe 1516 | z domkiem 
serwuje i chroni je od psucia. C'e-. na wszystkie uktach znajdo i 
ma 50 et. Skład w Pios Rnckera Bei Bai: Kopal wód Vichy. Tarnobrzeski Rozwadów 800 

g we Lwowie. 2446 4 20 A R HH k Tarogria w APA Mi- — 
66 62 olascha, E. Mendrochowitz i ibaum. 
„MORSZYN% IZN 1656 5—2? 3727 zr. 
pęk j iwp) Ta j | 4| Dynó 2580 | z domkiem 
salankowo-boracinowe + Zakład JĄQINIGZY ZAKAAŃ NA MMIWGTSY(OGIO W LIDSKU.| >] 1 | serot-neoszów || przmonsi „Ayuótaag M a | 
wodoleczniczy Niewistka 
otwarty od 15. maja Początek semestru zimowego naznaczony na 19. paździer- mt 
ełożenie znakomite roślinność bujna : ; sal - 
powietrze 1 polno ozonu, klimat ża % Mnika. Programów itp. udzieli dyrektor zakładu | 
ny, dokoła lasy szpilkowe które łą- 5 è f : : 
ana sig z parkiem zakładowy. Mie- 1001 Tajny radca dworu prof. dr Blomeyer Ś Rohatyn-Tarnopol Brzeżański z Kurzany | 1169 | E domkiem 
szkania suche bardzo wygodnie u- ANK SST Rohatyński Kutca 1700 | z domkiem 
rządzone łazienki ogrzewane; sala | „Sg 
jadalna obszerna i sala do zabaw; 
kręgielnia, gimnastyka itp. kuchnia $ 2869 zir. 
dla gosci kąpielowych najwybor- I| O S-22 
niejsza,. Ta = ip == " 
Środki lecznicze: kąpiele solan- = e 8 Tarnopolski Szlachcińce 1530 | z domkiem 
kowe i borowinowe, hydrotera „ [Najnowsza m etoda kroju dal PP ZE ra ei e a emi 
oczta, stacja kolejowa o * ro- . ° ° mai 
ków od Zakładu. Bliższych szezegó- sukie n ıl ok ryć dams k ich 
łów udziela i prospekta na żądanie wi 2912 złr. 
posyła : 2314 9—? niżej podpisanego przeniesiona na skład główny do Księgarni Polskiej f 
pra A. „Medmeł. Aaf - rena Lovis E SI 1. 14. gdzie ek można na mema z 
rz kierujący. ub za zaliczką pocztową. Metoda, o której mowa w edycji 10ej nowej powiększo: 3 
wi s nej zawiera 41 fabl, zajsowszych w: gi: 4 Kiko, OE adstwiającej -2 MSirosowa s d Re = Z domkiem j 
bardżo naukę rysunku 1 zł. BU ct., linijek pod mierniki 70 ct. Metoda bieli- 1 4 a ; 
--|amy 2 sle. zkoła kroju i szycia przemiedłośk na ul. Halicką V. Strusów-Buczacz Trembowelski Darachów ODER 
L 58. Na naukę przyjmuje się każdego czasu. Właściciel wielu szkoł nagrodzony 12 Dobropole 


500 fortepianć w 


medalami na wystawach za wzorową naukę i metodę. 


2521 2—3 


(Flügel, Stutzflügel ° ° 
penae lanin i harmo- 
saa em A razie | Ksawery Głodziński. 3498 zły. | 
n u 8 F ej torte- 
piaty własnego yi f 
z metalową płytą tono- | 1 | — | Tarnów-Szczucin Tarnowski | Krzyż 2043 | z domkiem 1 
wą, nowe i przegrane, u Bernharda E l per 
Ro ża we WIEDNIU, i 
: w , 
płortęsae 20 (we własnym oma, w Pra trwałej, najnowszej konstrukcji, 2043 złr. 
Le Taben W Da enie ahngagse a 
Cenniki gratis. 2439 4—13 dy & ERA === 
n à RA iese © > 14 -| Lwów-Stojanów Żółkiewski Pieczychwosty 1500 | z domkiem b 
Ulicą Podlawskiago Nr. 4.16. we „NIEMI: JRE m e A 
1500 złr. 


Skład: II, Untere Donaustrasse, 25. 
Fabryka: IL, Pappenheimgasse, 58. 


W interesie kupujących, ostrzega się przed 
zamianą. 1184 4—24 


rzedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 
(p ulicy Brygłekiej) p 


większe i mniejsze pomieszkania. 
: Ulica Brajerowśka Nr. 8. 


15 | — | Krasne-Busk | Kawmionecki | Busk 850 | z domkiem 


od niedawna przedłużona do ulicy Mie- 
iewicza) me d ejsze ————————— 5 = 850 złr. 
pomieszkania. Pa? usz- : ole 
Bliższej „wiadomości udziela Zarząd ASTHME nosé, N EV R A LG | E gło= p te 
realności Emila Brajera, Kazimierzowska. keim chryp- | kurcze żołądka | wszelkie elr pi enid E 16| — | Żółkiew-Mosty-Krystynopol Zółkiewski Żółkiew 8100 
2622 3—7 ' ka, katary zadawnione i wszelkie nerwowo leczą się przez użycie 
czapy reg park WSK kr PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH = 
i ustępują a yciu Dr GRONIER. Wymagać stępel ajed- 3100 zł 
LEVASSEURA. noczenia fabrykantów. pk A 
e | Sxładgłówy w ParyżuuPanaLEVASSEUR| W Paryżu, w aptece RozIQUBP A 
awoze IN (I RUE DU PONT-NEUF, 7. Rze de la Monnaie, 33. zuui="<i — i a 
w | — ienica- j jski P domki 1 
a EA OLDATOT NNO N ENO AS 1 Tyśmienica-Kołomyja Kołomyjski EEEE | z domkiem  , || 


- -Zakład wodełeczniesy i klimaty- 
czny. Żętyca, mleko—Kefir—massa- 
pe itd. Lekarz zakładowy docent 

r Smoleński. Sezon od 1. maje 
do końca września. Bliższych wiado- 
mości udziele Zarząd kapielę: 
wy w Jaworzu pod Biel. 
akiem. 1112 2—10 


Najwyż- Premio 
= od- wane 
znaczenie 


P. T proddeśrton chnieln" | 


Oryginalne angielskie 
płótno lniane na hurty 
dlo suszenia chmielu 
(Hopfenschinengarn) 
polecają w najlepszej jakości 


H. LOHR & S 
Jedyni zastępcy TS ełówty skład dla 


kontynentu. / /. 0 
Wzory i cenniki, także  miniaturowejdyj 
„hurty na, żądanie. 
Tylko iii chmiel na hurtach może 
y 


| O al 


w Saaz (Czechy.) 


p H. 
| 
odszczógólnień Aý 


pomiędzy temi 


8 dyplomów 


honorowych i 


8 złotych medalów. 


|] 
ra 


n 


HENRI 


ka podpisem wynalazcy 


iękny i : F J 
piekny i ceny TEJ. OQQQCQoCE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


NESTLA MĄCZKA dla dzieci. 


Piętnasteletnie powodzenie. 


Znak fabryczny. 


Zupełne pożywienie dla małych dzieci. 


(O) Zastępuje brak mleka macierzyńskiego, ułatwia do trawienia, dlatego 
także dorosłym najlepiej zalecana na cierpienia żołądka jako środok po- 
| żywny. Dla ochrony od licznych naśladownietw opatrzona jest każda pusz- 


NESTLE 
markę ochronną głównego składu F. BERLYAK, 
Puszka 90 centów. 
Henryka Nestla -kondensowane mleko. 
Puszka 50 centów. 


Główny skład we LWOWIE w apt. Piotra Mikoleschs i we 
wszystkich aptekach i drogeriach we Lwowie i w Galicji, 


Liczne 


pierwszorzędnych 


znakomitości 
medycyny. 


a na wieku ma na etykiecie 
YAK to Qi 


2670 1—10 


500 złr. 


18 | — Sielec-Zaleszczyki Horodeński z domkiem 


1178 złr. 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomoścj, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 26. sierpnia b. r. to jest przed. 


terminem wyznaczonym dla lieytacyj powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. 
Do ofert tych dołączyć należy wadjum licytacyjne, które wynosić ma 10'/, łącznej kwoty wywołania. 


t 

Każda oferta ma być mależycie opieczętowaną 1 zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że) 

wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. l. 
Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia, uwzględnione nie będą. p 

Na kopercie oferty, wymieni podżjący nazwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega. r 

Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie zaś tychże odbi 


dzie się wobec komisji przez Wydział krajowy wyznaczonej. 


Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w departamencie IV. Wydziału krajowego, lub też w kancelatjach W9 
2601 2—3 ; 


działów powiatowych. 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
We Lwowie dnia 3. lipca 1886. ` 


Ta 
i 
4 


